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królicą treść wielkich mów konserwatywnych 
kandydatów, a dzisiaj już posłów na Sejm kra­
jowy.'

Teraz godziłoby się wydobyć ten Krotki sens 
długiego opowiadania, co przyjdzie tem łatwiej, 
ile że jest on istotnie bardzo „krótki1* i zupeł­
nie leży na wierzchu.

Zmiana kursu w polityce konserwatystów, 
która wyraziła się w sojuszu ich z ludowcami, 
zajmowała natuialnie naczelne mi“jsce w prze­
mówieniach tych penów. Od nich dowiedzieliśmy 
się, że to nagła miłość do ludu, która rozpaliła 
se.oa konserwatywne, zniewalając polityków 
stańczykowskich do ofiar z dobra dla mch „naj­
droższego*1, bo z mandatów chłopskich, byle 
tylko dojść do porozumienia z ludowcami i po­
łożyć-wreszcie kres bratobójczej walce małych 
rolników z wielkimi.

Co do nas, to nie możemy ukryć zdumienia, 
którem nas te v7yznania miłosne i ta nagła 
ofiarność starych konserwatystów napełniają.— 
My wszyscy bowiem, którzyśmy już dawno przy­
wykli do stańczykowskich deklamaryj na temat 
ludu, narodu itp., myśleliśmy, że chodziło tu o 
obalenie rządów demokratycznych w Kole pol- 
skiem i o zapobieżenie temu „przesileniu na 
stanowiskach naczelnych w kraju “, którego groź 
ba tak długo płoszyła sen z powiek Exc. D o­
b r z y ń s k i e g o ,  żywiącego niezłomne przeko­
nanie, te  „stanowiska naczelne*1 nie mogą ule­
gać żadnym „przesileniom*, ponieważ są one 
niejako upetrytikowane w „stanie posiadania** 
konserwatystów'.

Okazuje się jednak, żeśmy się znowu omylili 
co do rzeczywistych iutencyj konserwatystów, 
żeśmy znowu skrzywdzili icti przypuszczeniem, 
iż prowadź;; politykę wyłącznie klasowr

I rzeczywiście, cóż to za poli yka klasowa, 
w której rozkochani, drżący od wzruszenia ob­
szarnicy jeden po drugim biorą w objęcia par­
ty^ ludową i sadzają ją delikatnie tuż obok 
siebie na jednym i tym samym —  programie 
agrarnym, pod jednym i tym samym sztandarem, 
umyślnie na cześć oblubienicy na zielono po­
malowanym,

ićj.rawdzie wspólność tego programu „est do 
syć • problematyczna. Wprawdzie twórcy jego 
konserwatywui starannie uniknęli w nim takich 
jego prób ogniowych, jak ustawa łowiecka lub 
działalność towarzystw rolniczych, ale czemże 
są to drobnostki wobec zapewnienia, że on* ich 
naprawdę kochają...

Konserwatj sci uparli się wywołać „antagonizm 
interesów* wsi i miasta. I tego ich szlachetne­
go uporu nie złamie nic —  nawet tak wymo- 
W’ne argumenty jak ten, że miasta głosowały 
za korzystną illa wsi ustawą łowiecką, a dwory 
nietylko się jej oparły, ale nie zawahały się 
nr.wet przed użyciem niezbyt lojalnych rodków, 
aby już uchwalonej ustawmy do sankc.yi nie do­
puścić. Lecz na co przyda się dowodzenie, tło- 
maczenie, przekonywanie, że poza sprawą, na 
którą ów' sojusz galicyjski w7pływu nie ma, 
sprawą zamknięcia granic dla dowozu bydła i 
zboża/ które po miastach wywołuje drożyznę, 
żadnj ch dalszych sprzeczności miedzy miastem 
a wsią nie ma i być nie może. Konserwatyści 
chcą. aby była, i to wystarczyć powinno bez 
względu na wszystko, co mówi oczywista logi­
ka i zdrowy rozum

A. w krucjacie przeciw tym demokratycznym 
rozumom i logikom konserwatyści nasi są wręcz 
niestrudzeni. Tę sprawiedliwość potrzeba im 
oddać. Oto w sprawne reformy gminnej, której 
kamieniem węgielnym musi być —  jak to dziś 
każdemu już chyba wiadomo —  zniesienie ob­
szarów dworskich, ci przyjaciele ludu przecho­
dzą samych siebie w dowmipie i wynalazczości, 
iby i ludowi miłość swą zadokumentować i ob­

szary dworskie ucałić... Jeden tedy wśród akło 
nów i podrygów w stronę ludowców oświadcza, 
że obszary te, mogą zniknąć, ale tylko razem 
z dzisiejszą gminą w przyszłej gminie zbioro­
wej. Drugi zaś udaje w ielkiego bizautyńca i 
chętnie godzi się na zniesienm obszarów dwor­
skich pod warunkiem, że one będa —  zachowa­
ne, bo taką jest logika jednego z posłów kon­
serwatywnych, który w swej motcie kandydac­
ki-.,, czynił zniesienie obszarów dworskich zale- 
żnem od dokładnego określenia i ustalenia świad­
czeń, na rzecz gminy, jakie na te „zniesione** 
oh zary przypadną...

Lec/, najparadniejsi są konserwatyści w spia- 
wie reformy ordynacji wyborczej. W  mowach 
ich usłyszeliśmy najpierw skargi na deinokia- 
tów, że to oni zepchnęli reformę z poprzedniej 
kadenoyi, bo z powodu ich targów zabrakło je­
dnego :ygodnia na zrobienie tego, na co więk­
szość konserwaty wna miała sześć lat drogiego 
a swobodnego czasu Dalej zaś dowiadujemy 
się jeszcze ciekawszych rzeczy, mianowicie, że 
skoro poprzedni Sejm reformy nie uchwalił, to 
i nowy nie potrzebuje się z nią zbyt spieszyć.

Eksc. Bobrzyński, jako polityk, znający swo­
je rze .iosło, odkłada reformę na k i l k a  l a t  
w s p ó l n e j  p r a c y  z l u d o w c a m i ,  zapewne 
dlaf jgo, ponieważ w szanujących się młodych 
małżeńs wach potrzeba także pewnego minimum 
cza.M!, aby się oojawfio potorr łtwo.

Lepszym jednak jeszcze jest hr. W o d z i c k i, 
który pragnie najpierw rozszerzyć autonomię, 
a potem dopiero obiecuje zacząć się łaskawie 
zastanawiać nad reformą wyborczą.

1 en dopiero w właściwy sposób odczuwa fę- 
tno życia społecznego i wie, co to pośpiech!.

Naturalnie, co się tyczy samej treści reformy 
wyborczej, to jest ona tak umiarkowaną, jak 
długim jest czas, ua jaki chcieliby ją -ci pano­
wie wogóle odroczyć. O zniesieniu kuryj, o ró­
wności i powszechności wyborów nie myślą oni 
naweą skłonni tylko do jakichś ustępstw w gra- 
n.each zasady kuryalnej, i to tylko wówczas, 
kiedy ukaże się, że zrobili wogóle rachunek bez 
gospodarza, i że obok nich istnieją na szczę­
ście jeszcze inne potęgi, które w sprawie re­
formy wyborczej także mają swój głos, to jest 
obok rządu te właśnie masy, które w Sejmie 
przedstawicielstwa nic mają.

Nic też dziwnego, że przy takich objawach 
„zmodernizowania się** myśli konserwatywnej, 
jato te wszystkie mowy przedwyborcze, wraże­
nie ogólne, jakie z nich demokratyczna opinia 
kraju odnosi, musi być w najwyższym stopniu 
ujemne.

Objawy te świadczą bowiem, że potężny stru­
mień demokratyczny trysnął z reformy wybor­
czej ao parlamentu, spłynął po konserwatystach, 
pozostawiając na ich twarzach gruoszy tyj no 
pokład cynizmu, z jakim uparcie i wbrew swej 
lepszej świadomości utożsamiają interes swego 
stanu z interesem ojczyzny, dobro garstki oli­
garchów z dobrem narodu.

To też nie można się dziwić, że nawet naj- 
uardziej z pośród nich ideowy Wojciech hrabia 
Dzieduszycki nie waha się wyrażać zdziwienia, 
iż Dnia demokratyczna wbrew „trwałemu mte 
resow,** mieszczaństwa domaga się czt-eroprzy- 
miotnikowego prawa głosowania do Sejmu i to 
nawet bez różnicy płci. W  tem naiwnem zdzi­
wieniu czcigodnego autora „Świętego Ptaita* 
widać najlepiej jądro tej otchłannej mądrości 
konserwatywnej —  mianowicie absolutny i bez­
w zględny kult interesu własnego.

Możność rob iema polityki ideowej nawet z u- 
szezerbkiem dla swych „trw ałych  interesów* i 
cnęć podzielenia sic swemi prawami z tymi, 
którzy ich jeszcze nie mają, są dla hr. Wojcie­
cha i jego współwyznawców zagadkami nieroz- 
wikłanemi, których też konserwatyści przed 
śmiercią nigdy nie rozwiążą.

M i m  l i l i l i M ,
(Spnty/ozdanip władne „Nowej Reformy*).

~  Rz JŚ/L.-W, 8 mnicn.
Dziś Kzeszów był widownią historycznej 

chwili, nietylko w łonio polskiego stronnictwa 
ludowego, które tu kongres swój dziś odbyło, 
ale dla całej delegacyi polskiej w Wiedniu, 
której zjednoczenie ostatecznie o jeden ważny 
krok naprzód postąpiło. Rzeszów nie po raz 
pierwszy w murach swoich widział ludowców: 
przed laty 12 uchwalili tu pierwszy swój pro­
gram, a było icłi wówczas — jak to dziś pod- 
doszono —  zaiedwie kilka rzędów krzeseł w' tej 
samej sali „ŚOKoła**, przed 5 laty drugi, roz­
szerzony, do dziś obowiązujący program pol­
skiego stronnictwa ludowego przj jęto w jednej 
z bocznych nbikacyj „Sokoła**, dziś główna sala 
i w7szysi k ie przyległe natłoczone przybyłymi 
z r .tego vraju na kongres delegatami, wśród

ófych byli także przedstawiciele ludowców 
śląskich. Kongresów trzy dotychczas odbyło 
polskie stronnictwo ludowe. Pierwszym była 
Pamiętna manifestacya ludu polskiego w roku 
Kościuszkowskim podczas wystawy krajowej 
w roku 1894 — potem w Tarnowie w r. 190i 
włożono do'programu hasła wyodrębnienia krain 
po referacie red. Wysłoucha o prawnopaństwo- 
wem położeniu. Galicyi. Dziś trzeci —  półtora 
tysiącem uczestników naprawdę imponujący.

Kongresowi przewodniczył kietujący stronni­
ctwem po zgonie Kewakowicza, jego vviceprezes, 
poseł B e r n a d z i k o w s k i  —  sekretarzował 
p. Wąsowicz (Lwów).

Ranne posiedzenie wypełniło tylko zagajenie 
przewodniczącego, który stwierdził olbrzymi 
rozwój stronnictwa i ostatnie zwycięstwa. — 
W dotychczasowym jego życin dają się zauwa­
żyć dwa okresy: od zarania aż po koaiec m aja  
z. r. okres ciężkiej walki i prześladowań, na­
gonki i tyranizowania wyznawców programu  
rzeszowskiego —  drugi okres krótszy od chwili 
zwycięstwa przy wyborach majowych, owocny, 
okres pracy, w której stronnictwo ma dać 
świadectwo swojej dojrzałości politycznej. Dziś 
ma się ono wypowiedzieć, czy w dalszej pracy 
nie trzeba by nowych szukać dióg, byleby tylko 
niczego z samodzielności swojei partyjnej nie 
uronić.

Po przerwie na nabożeństwo zebrali się po­
nownie uczestnicy kongresu dla wj7sluchania 
przedewszystKiem r e f e r a t u  p o s ł a  S t a  p i ń ­
s k i e g o  p. t. „ P o t r z e b a  z j e d n o c z e n i a  
d e l e g a c y i  p o l s k i e j  w W i e d  i i u “ . Pół­
toragodzinne przemówienie swoje rozpoczął po­
seł Śtapiński zapowi .dzią, że cel tyloletmej 
walki ludowców: potrzeba rządów Indowych, 
coraz bliższym jest ziszczenia. Referent prze­
chodzi kolejno wszystkie lata dźwigania się i 
upadków przy wyborach różnorakich aż do 
chwili zwycięstw wryborczych, które jedność 
ludu ugruntuje. W  rozwoju swojem stronnictwo 
zmieniało niejedno zdaire, bo sprawy kolejno 
inaczej się przedstawiały. Tak i z Kołem poł- 
skiem. Ludowcy musieli zerwać jedność jego, 
bo pragnęli jedności sprawiedliwej. DawniejN..e 
hasła bezwzględnego tępienia stańczyków ustą­
pić musiały, bo złe już bodaj w części ukróco­
no, czas więc zwrócić uwagę i ua inno złe, 
które naokół się rozsiadło. D. iś stronni :two sil­
ne iść chce na przeciwnika, ale szukać go we 
własnem gnieźazie, tam postawi* na swojem.

napiętnować, co się złegc dzieje. Czas pc temu 
jest teraz tem większy, że obowiązek narodowy 
wzywa uziś dc jedności. Referat swój zakoń­
czył poseł Scapiński postawieniem następującej 
rezolucyi:

„Niesłychany w dziejach ludzkości fakt brutalne­
go w j właszczenia w zaborze pruskim Polaków, osia­
dłych na prastarej ziemi ojców —  wzrastające tru­
dności, pośród których trzeba nam walczyć o byt 
i rozwój naszego narodu w państwie anstrjackiem, 
n skazo ją nam dziś wzmocnić siłę odporu spoleczeń 
stwa i ułatwić skuteczną działalność poselstwa poi 
sinego w wiedeńskiej Radzie państwa.

„Zważywszy, że r.io potrzebujemy się obawiać 
powrotu pamiętnych, ubolewania godnych, prześla­
dowań za nasze dążenia do rządów ludowych, bo 
mamy jaż dość siły, aby każdy zamach odeprzeć, 
zważywszy, że przez zaprowadzenie równego prawa 
wyborczego do parlamentu wiedeńskiego nastąpiła 
zasadcicza zmiana w układzie stronnictw parlamen­
tarnych w delegacyi polskiej, zważywszy, ze P. S. 
L. p o  w s t ą p i e n i u  do  K o l a  P o l s k i e g o  z a ­
c h o w a  s a m o d z i e l n o ś ć ,  a wreszcie w prze­
świadczeniu, że przez to wzmoże się nasz wpływ' 
na tok spraw publicznych w ustawodawstwie, jak 
i w zarządzie kraju, eo umożliwi nam owocniejszą 
pracę dla zaspokojenia potrzeb i żądań luuu:

„ K o n g r e s  P o l s k i e g o  S t r o n n i c t w a  L u ­
d o w e g o  u c h y l a  z a k a z  w s t ą p i e n i a  p o ­
s ł ó w  P. S. L. do  K t ł a  p o l s k i e g o ,  p r z e l e ­
w a  s w ą  k o m p e t e n c y ę  w t e j  m i e r z e  na  
K l u b  p o s ł ó w  p a r l a m e n t a r n y c h ,  łącznio 
ż prezydyum Klubu posłów sejmowych i wydziałem 
Rady naczelnej Stronnictwa i porucza im stanów 
cze załatwienie tej sprawy*.

Nad referatem tym wywiązała się aługa, trzy­
godzinna, wśród podniesiuńej atmosfery prowa­
dzona dyskusya. Podnoszono w niej o b a w y ,  
a b y  k l u b  l u d o w c ó w  po  e w e n t u a i n e m  
w s t ą p i e n i u  do K o ł a  m e  u t o n ą ł  w 
n i e m,  tracąc swoją samodzielność, dlatego rez 
wszystkie głosy kładły główny naciek na za­
chowanie tej odrębności partyjnej.

Drngą sprawą, która wywołała nieliczne zre­
sztą głosy przeciwko rezolucyi, było łączenie 
kwestyi wstąpienia oo Koła z bezwarunkowem 
uchwaleniem reformy wyborczej sejmowej. Aż 
do jej załatwienia c h c i a n o  o d r o c z y ć  o- 
s t a t e c z n ą  u c h w a ł ę  —  głosy te jednak 
nie uzyskały aprobaty kongresu, który z całą 
stanów czośrią prze ;/usta wszystkńn mówców 
podkreślał potrzebą zagwarantowania jak naj­
szerszej samodzielność i ludowców w Kolo pol- 
skiera, ale wstąpienia ich do Koła n ie  o d r a ­
c z a ł  az do chwili uchwalenia reformy wybor­
czej. Zresztą sprawa znalazła wyraz w rezolu­
c ji  p. Dąbskiego, jednogłośnie uchwalonei:

Kongres P. S. L. wzywa posłów PoLkiego Stron* 
nletwa Ludowego, aby w myśl programu stronnic­
twa zaraz n a  p o c z ą t k u  s e s y l  p o n o w i l i  w 
S e j m i o  w n i o s e k  o p o w s z e c h n e ,  r ó w n e ,  
b e z p o ś r e d n i e  i t n j n e  g ł o s o w a n i e  do 
S e j m u  i aby wszelki-h starań dokładali, aby no­
wa onlynacya, na tycb zasadach oparta, jak naj­
prędzej została przeprowadzoną*.

W dyskusyi zabierali głos delegaci: dr Mi­
chnik z Jasła, dr Moskwa z Dąbrowy, Mączka 
z Brzeskiego, Budzyń z Brzeskiego, Smagała 
z Rzeszowskiego, Bednarz z Tarnobrzeskiego, 
poseł Bojko, dr Mikołajski ze Lwowa, Morda w- 
ski z Gorlickiego, Niemiec z Niskiego, Cielu- 
szak z Grylowskiego, Kuźniar z Rzeszowskie­
go, Przetacznik z Iłopczyckiego, Dębski ze Lwo­
wa, Heynar z Krakowa imieuiem tamtejszej 
młodzieży ludowej —  było jeszcze zgłoszonych 
da głosu 93 delegatów, z pośród których wy­
brano mówców generalnych- posła Olszewskie­
go i prof. Młynka, tudzież dra Greka i del. 
Kawaica z Rzeszowskiego.

Dr G r e k ,  podkreślając historyczną chwilę 
kongresu, który składa egzamin swojej roz­
tropności politycznej, zwraca uwagę, że do no­
wego parlamentu weszli ludzie z powszechnych 
wyborów, nie z przywilejów7, stosunki więc są 
odmienne, które umożliwiają ludowcom wstąpie­
nie do Koła. Po nakreśleniu wewnętrznych sto­
sunków7 w dzisiejszem Kole postawił dr Grek 
wniosek o wyrażenie posłowi Stapińskiemu i 
całemu parlamentarnemu Klubowi ludowców 
uznania i podziękowania za dzielną i roztropną 
pracę w interesie ludu polskiego.

Wniosek ten, jak też rezolucję posła Stępiń­
ski; go uchwalono jednogłośnie.

Nastąpił wybór 90 członków Rady naczelnej 
P. S. L.. poczem między innymi poseł Sk o ły ­
s z e  w s k i  zdawał rprawę ze swojej podróży 
do Francji, gdzie stwierdził lepsze, niż w Pru­
sach y/arunki pracy Tam też skierują się je­
szcze togo roku sezonowy ruch wychodźczy.

Na tem obrady kongresu zakończono.

R a d a  n a c z e l n a  P. S. L. zebrała się następ­
nie celem ukonstytuowania się. Wybrani zostali: 
prezesem puseł S ta  p i ń s k i ,  wiceprezesami 
poseł B e r n a d z i k o w s k i ,  poseł B o j k o  i dr 
G r e k ,  sekretarzami dr B a r d e 1 i Wł. W ą- 
s o w . c z .  Do wydzłahi Rady naczelnej weszli 
pp. Bomba, Budzyń, dr Hoser. Jarzyna, Jedy­
nak, Lewakowski. Olszewski, Ś.edniawski.

Kiofioiy KOfllicyi
(Kore-p. „N. Reformy*).

Wiedeń. 8 marca
Coś się psuje w państwie koalicyi węgier­

skiej! W  szeregach party! niezawisłości objawia 
się coraz wyraźniej wielkie zdenerwowanie, spo­
wodowane niezadowoleniem tyuh kół ludności,

które po objęciu władzy przez Kossutha spodzie­
wały się spełnienia pograniu z r. 1848 i pole­
pszenia stosunków politycznych i ekonomicznych. 
Tymczasem dzieje się wprost przeciwmie. Pod­
czas, gdy przedtem prowadzono politykę r. 1867, 
przeciw opozycyi zwolenników zasad z 1848 r. 
po zmianie większości kienmek polityki bynaj­
mniej się nie zmienił, a różnica polega tylko 
na tem, że ći, którzy ją dawniej zwalczali, dziś 
ją najgoręcej popierają i popierać muszą. Znie­
wala ich do tego pakt zawarty w kwietniu 1905 r. 
z koroną. Ironia losu zmusiła dalej Kossutha 
i jego partye do zawarcia ugody z Austryą, no 
podwyższenia kwoty, do udziału iv delegacyach, 
których n:e uznawał, i do reformy regulaminu. 
Ci, którzy uważali program stronnictwa nieza­
wisłość' za świętość narodową, są teraz rozcza­
rowani i zarzucają partyi niezawisłości, że po­
rzucili zasady dla zdobycia rrładzy, podczas gdy 
hr. Tisza z partyą liberalną poświęcili władzę 
dla utrzymania zasad. Słusznie też niektórzy 
pytają, czy dla zatrzymania starego kursu po­
lityki wewnętrznej było wsKazanem obalić Tu­
szę i zmiażdżyć part.yę libera^ą? Wywołano 
wielki konflikt z koroną, narażono się na do- 
tsiiwą klęskę, przed całym światem zadokumen­
towano bezsilność wooec Wiednia, a ostatecznie 
skończyło ię wszystko tylko na wymianie kilku 
ministrów.

Partya niezawisłości czuje, że znaczne osła­
bienie swego stanowiska zawdzięcza właśnie 
objęciu rządów i to jest drugą przyczyną ner­
wowości. Kraj przekonuje się o niemeżbwości 
przeprowadzenia programu niezawisłości i za­
czyna znowu myśleć o Tiszy i o powrocie do 
większości parlamentarnej, siejącej na zasadach 
r. 1867. Weberle i hr Andraesy hyL o tyle 
przezorni, że mimo szału Kossutnowsxiego, jaki 
opanotral był kraj w czasie walki o język wę­
gierski w armii, swoich zasad się uie wyrzekli 
i dziś bardziej niż kiedykolwiek są pewni sil­
nego poparcia w7 szerokich sierach ludności 
Nagonka partyi niezawisłości na hr. A ndras- 
sy’ego i chęć usunięcia jego z gabinetu jest 
wymownum dowodem naprężenia, panującego 
między Kossuthem a „partyą konstytucyjną**, 
składającą się z najwybitniejszych członków 
dawniejszej partj! i l oeralnej.

Partya niezawisłości uchwaliła^ była już raz 
projekt reformy regulaminu w tej'formie, w ja­
kiej została Sejmowi węgierskiemu przedłożoną. 
Tymczasem nagło sama czyni trudności i tuż 
po oświadczeniu tir. Andrassego i Wekerlego, że 
od ucliwalei'ia projektu zależy ich dalsze pozo­
stanie w gabinecie, hr. Andrassy odpowiedział 
na to groźbą r o z w i ą z a n i a  p a r l a m e n t u  
— może najskuteczniejszą ze wszystkich, ponie­
waż wybory w obecnej chwili przyniosłyby par- 
tj i niezawisłości niewątpliwe straty.

W społeczeństwie węgierskie* dokonują się 
bowiem pod wpływem wypadków ostatnich lat 
ważne przeobrażenia. P. Barabasz, wiceprezy­
dent partyi niezawisłości, prezydent aelegacyj 
węgierskich, człowiek, który nie tak dawno je­
szcze należał do fanatyków programu 1848 r., 
teraz oświadcza publicznie w dziennikach, ze 
t r z e b a  w r e s z c i e  p o r z u c i ć  s t a r o  f r a ­
z e s y  o r o k u  1857 i 1348 i wystąpić z no­
wym p r o g r a m e m  s p o ł e c z n y m .  Politycy 
węgierscy gubili się zawsze w formułkach pra- 
wnopaństwowyeh, podczas gdy inne narody, wy­
przedzały ich pod względem kultumym, społe­
cznym i gospodarczym Lud węgierski nie ma 
zrozumienia dla formułek średciowiecznjTch dzi­
siejszej oligarchii i domaga się pracy pozyty­
wnej i udziału w rządach. Przed kilkoma tary 
najuruiarkowańszy polityk węgierski me byłby 
śmiał w taki sposób się wyrazić, jak to dziś 
p Barabasz czyni cez narażenia się na miaDo 
„zdrajcy narodu**.

Takim samym znamiennym taktem tryl o wczo­
rajsze publiczne wystąpienie p. K>  i s t o f i y t g o,- 
byłego ministra w gabinecie Fejerwai yego. z żą­
daniem przyspieszenia aKcyi o wprowadzenie 
p o w s z e c h n a g o  p r a w a  g ł o s o w a n i a .  P. 
Kdstoffy z druzgocącą ironią zwrócił się do 
koalicyi węgierskiej z zapytaniem, dlaczego 
przestała walczyć o „świętość węgierskiego ję­
zyku kc m e n d y „ J ę z y k  komendy* —  powiedział 
Ki-istoL'7 —- zamienił się już na „język puiko- 
wy“ , j i  skończy się zapewne na „języku kom­
panii". Najważniejszym był jednak ustęp jego 
mowy, poświęcony r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  
Przypomniał on koalicyi, że zobowiązała się 
wobec monarchy, przeprowadzić tę reformę 
„przynajmniej na tak szerokiej podstawie, jaką 
projekt gabinetu Fejewaryego zawierał". Po­
dług tego projektu zaś każdy obywatel, mający 
lat 24, umiejący czytać i pisać w jakimkolwiek 
języku, otrzymać miał prawo głosowania, ci zaś, 
którzy nie umieją ani czytać, ani pisać, a dziś 
to prawo posiadają, m i e l i  j e  i n a d a l  za­
t r z y m a ć .  W końcu przypomniał KrissolL• że 
poaług jego projektu prawo głosowania miało 
być t a j n e  i r ó w n e ,  z P^odu czego zapro­
wadzenie głosowania jawnego i pluraluości, 
jak to Andrassy proponuje, j e s t  w y k l a -

° V ?  ^m i fak ta m i i pradanu n iwoczesnemi w 
s p o łe c z e ń s tw ie  węgiorskiem koalieya węgierska 
liczyć się będzie musiała, mimo iż się zwracają 
przeciw jej warunkom bvta, dziś już bardzo 
trudnego i z wszech stron zagrożonego. Zdezor­
ganizowana wewnątrz, zwalczana przez żj7wioły 
postępowe madzmrskie i narody niemadziarskie 
z trudnością tyiko zdoła się ona przez pewiei! 
czas jeszcze utrzymać przy władzy. Sz.

. i i .Ffi
Sejmowi pruskiemu przedłożono obecnie spra­

wozdanie z działalności komisyi kolonizacjTjuej 
z r. 1907. Dowiadujemy się ? mego, że anti- 
poiska ta instytucya zakupiła w tym roku ogó­
łem 26 większych majątków ziemskich i 24 
gospodarstwa włościańskie z ogomym oDszarem 
9330 hektarów i za cenę 14,161.000 marek — 
Wprawdzie ofiarowano jej dc nabycia obszary 
znacznie większe, lecz więcej nabyć nie mogła 
z powodu braku funduszów Z iąk p o l s k i c h  
nabyto w tym roku tylko cztery więksae fol­
warki i 8 gospouarstw, razem 1280 ha za
2.028.000 marek; reszcę, t. j. przeszło 8000 ha 
zakupione od Niemców

Ogółom — od czasu istnienia Komisy] kolo- 
nizacyjnej — przeszło na jej własność 335.000 
hektarów ziemi, za którą zapłacono blisko 307 
milionów7 marek. Na tym ooszarze osiedlono do­
tychczas 209.000 ludności niemieckiej.

Ogólny nabytek ziemi z rąk polskich wynosi 
od czasu utworzenia komisyi kolonizacyjnej
106.000 hektarów, a więc niespełna jednę trze­
cią całego nabytego obszaru, a cena. tego na­
bytku blisko 84 miliony marek.

Mcmoryał narzeka gorzko, że na szczególne 
trudności napoiyka osiedlanie n i e m i e c k i c h  
r o b o t n i k ó w  r o ł n y c n  w polsl>ch dzielni- 
eacn, W  ciągu 2 i-letni ego istnienia komisji 
zdołano sprowadzić do tycb dzielnic zaledwie 
3000 roDotuików niemieckich, wskutek czego 
koloniści posług*wat się muszą zawsze jeszcze 
przeważnie robotnikami polskim To samo dzie- 
je się w nierozp. rcelowanych dotychczas ma­
jątkach Komisyi kolonizacyjnej. Na sta robo­
tników, zatrudnionych bezpośrednio lub pośre­
dnio pi zez komisję kolonizacyjną przypada 86 
robotników polskich.

Najnowsze to sprawozdanie komisyi ułożone 
jest tak, ażeby wykazywało, ze przyznanie tej 
instytucji przymusowego w y w ł a s z c z a n i a  
P o l a k ó w ,  było w7prost k o n i e c z n e .  I w  
tym duchu też staraja się je wyzyskać także 
główne organa hakacystyczne. Wskazują one 
na to, źe komisya mo ż e  z n a c z n i e  w z m o ­
c n i ć  ż y w i o ł  n i e m i e c k i  w z a b o r z e  
p i ń s k i m ,  jeżeli posiadać będzie prawo do­
wolnego zagarniania polskiej ziemi i gdy uwol­
niona zostanie od płaceni? za nabywaną biernie 
zbyt wysokich cen. Na dowód, co instytucja 
ta zdziałać może dia Niemczyzny, jeżeli ener­
gicznie zabierze się- do „pracy* —r 'ir^art b.e- 
katy „Tfigliche Rundschau** wskazuje na jej 
rezultaty właśnie w ostatnim roku.

„W  roku 1907 —  pmze ten dziennik —  za­
łożono 55 nowych w s i niemieckich, w każdej 
po 30 rodzin na areale 480 hektarów, dla każ­
dej wsi przecięciowo. Doprowadziliśmy zaceni 
tak daleko: że na wschodnich kresach co ty­
dzień — a więc w c i ą g u  159 g o d z i n  pra­
cy urzędniczej — p o w s t a j e  j e d n a  w i e ś  
n i e m i e c k a !  Co się podaje do łaskawej wia­
domości tych, eo wojują frazesami o jakiemś 
fiasko komisyi k(Jonizacyjne,.*

Lecz i ten rezultat prasie hakatystycunej je­
szcze nie wystarcza. Żąda ona, aby odtąd, po 
uchwaleniu ustawy wywłaszczającej, komisya 
kolonizacyjna pracowała w jeszcze, s z y b s z e m  
tempie i jeszcze więcej wsi niemieckich two­
rzyła w roku celem zgermanizowama polskich 
dzielnic. Aby zaś ułatwić jej to zad^oit do­
maga się ta prasa nowe; eszcze ust v'j7 —- 
którabj' dozwalała rozwiązać zupełnie w s z e .- 
k ie  p o l s k i e  s p ó ł k i  p a r c e  a c y j n e .

Zachłanność tej części społeczeństwa pruskie­
go jest wprost nienasycona

W Poznaniu krążą pogłoski, że napolstawie 
nowej ustawy ekspropryacyjne komisya koloni- 
zaryjia już podobno zdołała zagarnąć kawał 
polskiej ziemi. Groźbą wywłaszczenia nakłonio­
no podobno niejakiego Ł ą c z k o w s k i e g o  do 

dobrowolnego odstąpienia komisyi gospodar­
stwa. obejmującego około 80 hektarów obszaru.

„K ur/er Poznański*, który pogłoskę tę przy­
tacza, wzywa interesowane w tym wypadku 
osoby, ażeby ją sprostowały, jeże!i nie zgadza 
się ona z prawdą. W przeciwnym razie — pi­
sze „Kuryer** — opinia publiczna osądzi tę fry- 
markę ziemią ojczystą tak, jak na to zasłnguie, 
szczególnie w chwili obecnej. W tym kiernnku 
opinia nasza musi się z r a d y k a h z o w a ć  i 
z m ę ż n i e ć .  .  .

Nadmienić jeszcze wypada że osiedlenie Ka­
żdej iednoslki niemieckie,, w zaborze pniaki® 
kosztuje komisyę ko-nicacymĄ przeszło trzy 
tysiące mar«Ł czyii i . na osiedlenie rodzmr 
niemieckiej z 5 głów złożonej, wydaje przeszło 
15 000 marek! _________

M s *  W i ł f ? 3 l m a  jlŁ
Obecny władca Niemiec jest nietylko zapalo­

nym mówcą i zwolennikiem wynurzania swoich 
myśli i uczuć za pomocą telegrafu, lecz także 
wielkim lubowuikiem listowne, korespondencji 
i wymiany myśli. .Tego listy własne ręczne, pisy­
wane czy to do koronowanych giów. czy nie- 
koronowanycn śmiertelników, nie są bynaj’ mniej 
autografami wielkiej rzadkuści, przeciwnie — za­
pełniłyby już, gdjby je zebrano, sporą ilość to­
mów. Dotychczas zaś WilhelmII wtem swojem 
upodobaniu więcej miał szczęścia, niż przy 
swoich mowach i depeszach. Podczas bowiem 
gdy te na rozliczne już narażały go kłopoty, 
listy jego — otaczane przez odbiorcow ayskie- 
cyą —  nie wyrządzały takiej szkody ani swemu 
autorowi, ani rządowi niemieckiemu.

n̂ aroT i w łAi rłriArłyiniA snfttkflłft Wilhalmft
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fi wielka przykrość. Jak już wiadomo z depe­
szy — jeden z jego listów, pisany do angiel­
skiego loida admiralicyi T w e e d m o u t l i a  — 
stał sie bardzo głośnym i wywołał wielkie po­
ruszenie w opinii publicznej Anglii i Niemiec. 
O istnieniu tego listu dowiedział się jeden z 
najskrajniejszych antiniemiecKich dzienników an­
gielskich — „Times" londyński i zaraz uderzył 
na alarm, zwracając uwagę na niewłaściwość 
tego rodzaju korespondencyi obecnego władzcy 
z ministrem angielskim Według bowiem infor- 
macyi „Timesa" list ten miał dotyczyć kwestyi 
powiększenia angielskiej floty wojennej, a więc 
ważnej wewnętrzuej sprawy angielskiej. Szcze­
gólne zaś znaczenie nadawała tej rewelacji 
„Timesa" ta okoliczność, że pojawiła się ona 
w chwili, w której król Edward VII bawił w 
Paryżu i tam przyjmowany był przez prezyden­
ta republiki francuskiej.

Obecnie sprawa ta wyjaśniła się tak dalece, 
że — jak się zdaje —  wykluczona jest możli­
wość, iżby list ten mógł zakłócić „dobre* rze­
komo dziś stosunki między Anglią a Niemcami. 
Rząd angielski pospieszył z zapewnieniem, że 
nie przywiązuje do tego dokumentu żadnego 
politycznego znaczenia i uważa go wyłącznie 
za akt prywatny władcy Niemiec, a podobnie 
zapatruje się na tę sprawę większość prasy au 
gielskiej.

Zdaje się też, że dla Wilhelma II. wynikną 
z tej sprawy nie tyle polityczne, ile prywatne 
przykrości.

Czy stanic się zadość żądaniu części prasy, 
ażeby list teu ogłoszono — trudno przewidzieć, 
przypuszczać jednakże można, że jego treść po­
zostanie nadal w tajemnicy. Na razie wiadomo 
tylko, że Wilhelm II dał w nim wyraz swemu 
niezadowoleniu z powodu nieżyczliwej interpre- 
tacyi n i e m i e c k i c h  planów powiększenia flo­
ty wojenne) w pewnej części dzienników an­
gielskich, że rozwój u marynaiki angielskiej 
dotknął i im jedynie o tyle, iż „starał się wy­
kazać, że flota angielska jest w rzeczywistości 
pięć razy potężniejsza od niemieckiej. Lecz rze­
komo właśnie fakt, iż władca Niemiec w zna­
nej swej impulsy wności wypowiedział te swoje 
żtle w sposób bardzo drastyczny —  uniemożli­
wia publikacyę tego listu.

Tak przedstawiają tę sprawę źródła rzekomo 
dobrze poinformowane, zapewniając, że o jakim­
kolwiek zamiarze wpływania na wewnętrzne 
sprawy angielskie, ani mowy być nie może.

Rzecz znamienna, że i wybitne dzienniki fran­
cuskie nie wyzyskują zbytnio tego wypadku. 
Niektóre z nich ograniczają się jedynie do u- 
wugi, że władca wielkiego państwa nie powi­
nien bawić się w tego rodzaju prywatne kore­
spondencje, a tę uwagę w cierpkiej nieraz for­
mie, spotykamy także w niektórych pismach 
niemieckich. Wilhelm II znowu więc cierpką 
otrzymał nauczkę —  po ty lu innych, jakie spo­
tkały go w ciąga dwudziestoletnich rządów. 
Czy odtąd będzie wstrzemięźliwszy w swoich 
wynurzeniach „prywatnych"?

Dziś sprawa ta poruszona zostanie w angiel­
skie) Izbie lordów. Może tam wyjawione zo­
staną bliższe jej szczegóły.

-« jnm -.»»Kvu-jujnogKrj. ,ai.uiwBanii  * —Trr

M ik i
Odkąd w Krakowie powstał Związek t.urj styczny, 

publiczność nasza zajioajo »ię' więcej sprawa po- 
d*-'iowauia, zwfeszczp tok 3*6® r- ruchem obcych, 
to jest o wy cii podr'że ')aóu y  uc pewnego U ruj u 
przy?} w ają .? licy Podobnie jak pod wzglę-

i n— iłowym, tak 1 pad względem tery styczny tu 
aą* kraje bierne i czynne. Do krajów biernych na- 

to, kiera za granice wysyłają więcej podróżu- 
ących, niz ich nawzajem otrzymują z zagranicy, 

do krajów czynnych należą te, w których stosunek 
ów jest odwrotny, to jest liczba przyjeżdżających 
turystów jest większa od liczby wyjeżdżających. 
Oczywiście uwzględnić tutaj należy nietylko liczbę 
turystów, ale także i to przedewszystkiem kwoty 
pieniężne, przywożone przez turystów do pewnego 
kraju, i b z owego kraju wywożone za granicę. 
I ten bilans turystyczny jest właśnie najważniej­
szy.

Polska pod względem turystycznym należy do 
krajóyr biernych. Równie z Galicyi, jak i z Króle­
stwa .l olskiego, jak wreszcie z Poznańskiego wy 
jeżdżą za granicę bardzo wiele osób, natomiast 
z zagranicy przybywa do nas stosunkowo mało tu ­
rystów. Naturalnie ruchu handlówo-przemysłowego 
nie należy mięszać z ruchem tuiystycżnym. Du Iira- 
kuwa naprzjkład przybywają od czasu do czasu 
małe grupy Amerykanów, czasami przyjedzie ktoś 
z Niemiec, Fraucyi, lub Anglii, ale ruch ton pod 
wz&Jędem liczebnym jest mały i nie posiada cech 
Btałego ruchu, ale jest dorywczy m. Natomiast z 
wszystkich trzech zaborów Polski wyjeżdża za gra­
nicę upora liczba osób. Zmalały znacznie podróże 
do aryża, wzrosły natomiast ogromnie dłuższe i 
krótsze wycieczki do Szwajcaryi, na Riwierę, nad 
brzegi 4dryatykn i do Włoch. Założony niedawno 
Związek tuiystyczny stara się z chwalebną wy­
trwałością podnieść u nas wewnętrzny ruch tury­
styczny, to znaczy skierować ruch polskich tury­
stów do pciskieh miejscowości. Równie rozpoczął 
Związek pracę nad ściągnięciem do nas obcych tu - 
rystów, jednakże na owoce tych usiłowań trzeba 
czeka i dłuższy czas i ze strony ogółu skierować 
j m.łowanie do stworzenia w naszych miejscowo­
ściach turystycznych takich warunków pobytu, aże­
by obcy byli z nich zadowoleni.

A  jak wielkiem źródłem dochodu stać się może 
ruch turystyczny —  nie mówiąc o innych korzy­
ściach z dziedziny duchowej, politycznej i handlo- 
wo-przemysłowej, co bywa czasem wynikiem ruchu 
turystycznego —  dowodzi artykuł, który niedawno 
ogłosił Charles F. Speare w „American Reyiew of 
Reyiews", jednem z najpoważniejszych wydawnictw 
amerykańskich. Z  badań Spoarogo okazuje się, jak 
wielkie snmy ruch turystyczny przynosi Szwajca- 
ryi, Włochom i Franeyi. Przeciętną roczną sumę 
pieniężna, którą obcy turyści przywożą do Francji, 
oblicza Speare na 2 miliardy franków. Włochy z 
togo iródła czerpią przeciętnie na rok 400  milio­
nów iraikow. fezwajcaryi ruch obcych podróżnych 
przynosi równie więcej niż cały handel wywozowy, 
gdy Anglia i Niemcy są na tem polu biernemi kra­
jami, cbociai i tak rumy przywożone do Niemiec i 
Ani lii przez obcych turystów rą wcale pokaźne.

W  rozwoju europejskiego ruchu turystycznego 
Stany Zjednoczone odegrały ważną rolę. Dawniej 
Amerykanie przeoywali w Europie zazwyczaj tylko 
w .zasie od maja do września, obecnie pobyt ich 
w Europie nie ma zwyczajowego ograniczenia co 
do czasu. Najwięcej dolarów płynie do Parvża. Są 
to somy ak poważne, że mogłyby niejeden kraj 
podnieść do stanu kwitnącego. Każdego roku przy­

jeżdża do Europy 125.000 do 150.000 Ameryka 
nów i pozostawia tutaj 600  do 700 milionów fran­
ków. Do Paryża ściąga ich wykwintna kultnra 
francuska i chęć wyrafinowanego użycia, do Szwai- 
caryi pociąga ich piękność przyiody, do Włoch za­
bytki sztnki.

Prąd amerykańskich turystów wywołał jnż w pra­
ktycznej Szwajcaryi pewne zwiany w urządzeniach 
hotelowych, wogóle zastosowania się do wymagań 
jankesów. Znany ekonomista szwajcarski, Edward 
Guyer, pisząc o tej sprawie, mówi o „amerykańskim 
systemie hotelowym" w przeciwstawieniu do „kon- 
tynentalnego“ Guyer powiada, że system amery­
kański nrządza hotel na wzór przedsiębiorstwa prze­
mysłowego. W  hotelu takim gość zrzeka się swoich 
indywidualnych nawyczek, a ma w  zamian z ł  cenę 
stosunkowo tanią cały szereg udogodnień. Co praw­
da, gość staje się po prostu numerem. Zwłaszcza 
hotele akcyjne w Szwajcaryi są prowadzone i bu­
dowane zupemie wedle systemu amerykańskiego. 
Ale nie tylko w Szwajcaryi, lecz także jnż i na 
Riwierze system amerykański pozyskał sobi6 prawo 
obywatelstwa.

Wogóle hotele w rnehu turystycznym odgrywają 
pierwszorzędną rolę. Wygodny, niezbyt drogi, o do­
brej usłudze hotel rozstrzyga często o długości po­
bytu obcych turystów w pewnej miejscowości. Za­
wiedziony pod tym względem turysta nietylko czem- 
prędzoj ucieka z owej miejscowości, nietylko już 
nie chce do niej wrócić, ale jeszcze drugich od 
strasza. Praktyczni Szwajcarowie, uwzględniając 
zwyczaje, a nawet kaprysy swoich angielskich i 
amerykańskich gości, dobrze na tem wychodzą, i za­
pewnili sobie na długie lata źródło bardzo znacz­
nych dochodów. Systematyczna praca nad wszel- 
kiemi udogodnieniami dia turystów może po latach 
przynieść bardco pokaźne dochody. Wystarczy przy­
toczyć Norwegię, dokąd każdego rokn wyjeżdża co­
raz to większa liczba podróżnych. Z początku trze- 
oa było przezwyciężyć liczne trudności, obracać na 
inwestycje znaczne kapitały, czynie doświadczenia, 
starać się o reklamę —  ooecnie posiada już Nor­
wegia stały kontyngent turystów, corocznie wzra­
stający Świadczą o tem listy z Norwegii pewnego 
turysty krakowskiego (p. K.), umieszczone w roku 
ubiegłym w „Nowej Reformie1.

Czyżby nasze góry, nasz Beskid i nasze Tatry 
nie ściągały z czasem obcych turystów przy odpo­
wiedniej organizacji ruchu kolejowego, hotelów, 
schronisk, wogóle wszelkich środków, wiodących do 
tego celu? Czyżby Zakopane nio mogło mieć obcych 
gości? A  również Kraków? Ale tutaj potrzeba na­
prawić mnóstwo zaniedbań i po usunięciu ich wziąć 
się dopiero do stworzenia tych wszystkich warun­
ków, któro są nieodzownemi do wywołania należy­
tego ruchu nietylko swoich, ale i obcych turystów.

Ooy to jak najrychlej zostało dokonane.

f l iV i l ió w ,  9 marca.
Uczczenie zasłużonego profesoia. Dzisiaj o 

godzinie 10 przed południem odbyła się uroczystość 
uczczenia 30-letniej działalności profesorskiej prof. 
dra Kazimierza M o r a w s k i e g o ,  jako profesora 
filologii klasycznej. Na życzenie jubiiata uroczy­
stość ta miała charakter ściśle uniwersytecki, udział 
w niej wzięli tylko profesorowie, oraz obecni i 
byli uczniowie zasłużonego profesora. Imieniem ko­
legów z grona profesorów przemówił piorwszy prof. 
dr M i o d o ń s k i ,  po nim prezes Kółka filologi­
cznego U. J. P r z y  L o c k  i, kióry wręczył jnbila- 
t «,i książkę, zawierującą prace onecaych i byłych 
uczniów profesora M Drawskiego. Imieniem Towa­
rzystwa filologicznego we Lwowie przemawiał prof, 
Vv i t k o w s k i, który wręcz., ł prof. Morawskiemu 
ostatni numer czasopisma „Eos", poświęcony ob­
chodowi, oraz zawiadomił jubilata, żo Towarzystwo 
filologiczne we Lwowie mianowało go sw7oim człon­
kiem honorowym.

Wzruszony do głębi objawami uznania i miłości, 
jrkie spotkały go w dniu dzisiejszym, prof. Moraw­
ski odpowiedział krótkiem przemówieniem, oznaj­
miając, że w roku bieżącym wyda książkę, spocyal- 
nie poświęconą zadaniom umiłowanej przez siebie 
młodzieży.

Uroczystość odbyła się w sal: wykładowej im. 
Kopernika, w gmachu Collegium iioyura. (t.)

tA/’adomoŚci osobiste. Prezydent miasta dr Ju­
liusz L e o  wyjechał do Wiednia celem wzięcia 
udziału w obradach delegatów miast i Izb handlo­
wy i.h nad sprawą budowy kanału Kraków —  
Wiedeń.

Równoczośnie odbywają sio w Wiedniu posie­
dzenia stałego kongresu miast anstryackiek, na 
którym reprezentuje gminę miasta Krakowa, oprócz 
prezydenta, radca miasta dr Adam D o b o s z y  li­
s k i  Lwów reprezentuje prezydent C i u c h c i ń s k i 
i prezes Koła polskiego dr G ł ą b i ń s k i

WieCiÓr Słowackiego, urządzony przez aksde- 
micki komitet dla sprowadzenia zwłok poety Jo 
kraju, powiódł się wczoraj znakomicie i zapewne 
dobrze zosihł fundusze komitetu. Oprócz dwóch nu­
merów orkiestrowych, stanowiącej wstęp do każdej 
połowy wieczoru, cały zresztą pi ogram wypełniły 
wyjątki z dzieł Słowackiego w recytaeyi p. M. Ta­
rasiewicza. Znany jest dobrze kunszt żywego sło­
wa, którego p. Tarasiewicz jąst na r?zie jedynym 
reprezentantem w Polsce. W  przeciwstawienia do 
Kainza, który w swych słynnych rocytacyach jest 
zawsze niedoścignionym plastykiem słowa wskutsk 
mepospoUiej zdolności modulowania głosem, jost 
polski artysta „par eitoellence" lirykiem duklama- 
cyi, podporządkowującym dramatyczny efekt muzy­
cznemu. Nie trzeba dodawać, że w ouniesierdu ao 
większości dzieł Słowackiego, którego wiersz ma 
w bobie zawsze tyle wartości muzycznych, jak u 
niewielu zresztą poetów na świeme, sposób ten jest 
jedynie właściwym, naturalnie w związku z takiom 
wczuciom się w istotę tej poezyi i z tak pięknemi 
warunkami głosowem’, jak U p. Tarasiewicza. De- 
klamacye fragmentu „Ojca za J ż jmionycn ■ i „ 
8zwajcaryi“ były uajświetniejBzemi okazami kun­
sztu artysty.

Sala starego teatru przedstawiałę wczoraj obraz 
niewidyn any na innych koncertach. Słuchaczy do­
starczyła w przeważnej części młodzież, która ze 
szczerym zapałem przyjmowała nieśmiertelne słowa 
poety.

0 polskie pocztówki. Komitet bojkotu pruskich 
wyrooów słusznie zwraca już teraz uwagę naszej 
publiczności, ażeby przy sposobności rozsyłania 'lu­
strowany ch kart pocztowych z życzei iami pomyśl­
nych świąt Wielkanocnych nie posługiwała się ob- 
cemi -wyrobami tandeckiemi. Należy zresztą zawsze 
to czynić. Wszak posiadamy juz własne zakłady 
artystyczno-reprodnkcyjne, jak „Zorza" i ńrma Ja- 
ołońjkiego w Krakowie, jak „Tęcza" i Trzemeski 
we Lwowie, tudzież wielka fabryka polska widokó­
wek i onrazków świętych Ziółkowskiego w Plesze­
wie w regencji poznańskiej. Przypominamy publi­

czności tę sprawę, nie wątpiąc o pomyślnym skt 
tku

ósma pogadanka pedagogiczna na temat. 
„Ochrona moralnie zaniedbanej dziatwy za granicą 
a u nai" odbyła się wczoraj staraniem sekcyi od­
czytowej „O gniska1 nauczycielskiego krakowskiego. 
P. I) a n z i g e r w starannie opracowanym referacie, 
zwracając uwagę na defekty moralne n dziatwy, skre­
ślił główne przyczyny demoralizacyi wśród młodzie­
ży i namalował piękny obrazek reform, dokonanych 
w kierunku opieki nad moralnie zaniedbaną dzia­
twą w państwach kroczących na czele cywilizacji, 
w szczególności zaś w tych, co do których zebrał 
odpowiedni materyał, a więc Franeyi, Belgii, Szwaj­
caryi, Norwegii, Szweeyi, Stanów Zjednoczonych. 
W  państwach tych istnieją znakomite ustawy, in- 
stytucye, zakłady i domy poprawy, szkoły odpowie­
dnio urządzono i t. d., mające na celu ochronę dzie­
cka moralnie zaniedbanego i biednego Referent ob­
jaśnił szczegółowo organizacyę tych instytncyj i za­
kładów, których działalność jest tam w skutkach 
bardzo dodatnią. —  Ogarnąć nas też mnsi uczucie 
przykiości, żalu i wstydu zarazem, że u nas ina­
czej i gorzej. Stosunki panujące u nau pod tym 
względem zilustrował referent lieznemi przykłada­
mi z życia i zakończył swoje uwagi postawieniem 
kilku wniosków i rezolncyj, któro mogłyby urogu- 
iować kwestyę ochrony dziatwy moralnie zepsutej 
i zaniedbanej, a mianowicie: 1) Należy stworzyć 
odpowiednią ustawę. 2) W  każuej gminie, szczegól­
nie zaś w miastach, gdzie warunki zepsucia są li­
czniejsze, należy założyć frebiówki, do których mia­
łaby ustawowy obowiązek uczęszczać dziatwa, nie 
będąca jeszcze w wieku szkolnym, a której rodzice 
nie dbają o jej moralność i należyty rozwój 3) 
Dia dzieci moralnie zaniedbanych należy założyć 
w kraju, zwłaszcza w okolicach wiejskich, kolonie 
poprawcze na wzór szwajcarskich. 4) W  każdej gmi­
nie lub powiecie nale2y ustanowić na wzór norwe­
skich stosunków radę wychowawczą, której kompe- 
teneya winna być ustawą zastrzeżona, a w skład 
której wchodziliby: sędzia powiatowy, duszpasterze 
wszystkich wyznań, pięcia przez radę gminną wy­
branych członków, dwaj reprezentanci stanu na­
uczycielskiego, lekarz i dwie zasłużone niewiasty 
Nadto postawił prelegent następującą rezolucję. 
Zgromadzeni wyrażają życzenie, aby Rada miasta 
Krakowa kwotę 100.000 koron, jaką przeznacza na 
uczczenie jubileuszu 60-letnich rządów cesarza, obró­
ciła na założenie w Krakowie zakładn dla zanie­
dbanych i opuszczonych dzieci

Wnioski powyższe jakoteż rezolucyę uchwalili 
zgromadzeni jednomyślnie po bardzo oży wionej dys­
kusji, w której zabierali głos między innymi pp': 
dr Margulies, Kaczurba, Sochowa, RoDak, reuaktor 
Szymański, Masalski.

Z  teatru miejskiego. Dramat Slfindberga p. t. 
„Ojciec" będzie granym w bieżącym tygodniu tyl­
ko raz jeden, t. j. we czwartek. —  Na afiszu ko- 
modyowym tego tygodnia p.-jawią się: we wtorek 
„Narzeczona w depozycie", której ostatnie przed­
stawienie zamknęło kasę na kilka godzin przed 7 i 
którą dyrekcja powtarza na liczne żądania ze stro­
ny jnbliezności —  oraz „Miłość czuwa", wesoła 
komedya Flersa i Caillaruta (środa) Piątkowy wie­
czór przeznaczono dla klasycznych „Chmur". „Mi­
łość czuwa" i „Chmury" grane będą po cenach 
popularnych.

P Wanda Hendriehówna, artystka opery lwow­
skiej, znana publiczności krakowskiej z dwóch osta­
tnich letnich sezonów operowych, przedstawi się 
melomanom tutejszym, jako wykonawczyni piusni 
w koncercie chóru ak ;* - igr Hćry odbędzie ! 
się dnia 13 marca. r I . . artystki, wy­
bitna muzykalność i w c .ć  jutorpretacyl są naj­
lepszą rękojmi, że występ młodej polskiej śpiewa­
czki zgotuje słuchaczom prawdziwie artystyczne 
wrażenie.

W iosenny jarrnaik na konie, mający trwać
trzy ilisi, rozpoczął się dzisiaj w Krakowie. Główny 
targ na konie cugowe odbywa się w ujeżdżalni 
przy nlicy Rajskiej, dotąd jednak w dnia dzisiej- 
szjm dostawiono zaledwie 15 koni. Kuch kupują 
cych był bardzo słaby, handlarzy obcych prawie 
nie było. Jutro odbywać się będzie na placu Gro­
bie targ na konie włościańskie.

Z PodgÓr7a. Czysty dochód z zabawy tanecznej 
w dniu' 19 lutego wynosił 1.137 koron, Sumę tę 
rozdzielono w połowie na Bursę giuinazyalną oraz 
Ochronę dla małych dzieci w Podgórzu. Zarządy 
obu stowarzyszeń składają serdeczną podziękę 
wszjstkim, którzy się do powodzenia zabawy i tak 
znacznego dochodu przyczynili.

Z podgórskiej kroniki policyjnej. W  dniu
wczorajszym aresztowano za pijaństwo i awantuiy 
uliczne kiika indywiduów. Między innymi olbrzy­
mie zbiegowisko wywołał na ulicy Mostowej nio- 
jaki Bartłomiej Kotra, 45-lotni wyrobnik, który 
upiwszy się, począł zaczepiać przechodniów’ . Inter­
weniującej policji stawił Kotra czynny opór tak, 
że dopiero kilku żołnierzom policyjnym udało 6ię 
awanturnika ubezwładnić i odprowadzić do are­
sztów policyjnych, dokąd towarzj szyły im wielkie 
tłumy gawiedzi.

Złośliwą psotę wyrządzili dzisiejszej nocy nie­
znani sprawcy handlarzowi ryb w Podgórzu, Asclia- 
rowi Bekowi. Nad brzegiem A\ isły przecnowywał 
on pudło z rybami umucowane na grubej linie. 
Otóż sprawcy linę odcięli i pudło z rybami spły­
nęło, narażając właściciela na kilkadziesiąt koron 
szkody.

W  ostatnich dniach ponowiły się w Podgórzu 
wypadki nożownictwa, oprawianego przez zawodo 
wych opryszków z Ludwinowa. W  jednym wypad­
ku niejaki Stefan Sz wachta. 18-letni wyrostek 
z Ludwinowa, ugodził nożem Franciszka li.ymar- 
czyka z Podgórza, zadając urn ciężką ranę ponad 
lewem okiem, sięgającą aż do kości. W  drogim 
zajściu Stanisław Adamkiewicz, pomocnik murar­
ski również z Ludwinowa, pokaleczył w sprzeczce 
nożem Leiba Bernsteina, czeladnika masarskiego, 
zadając mu kilka ran w piersi i w plecy. Obaj 
napastnicy zbiegli, a rannych opatrzył lekarz miej­
ski dr Smorągiewicz.

Z  k r a j s a .
T e a tr  Gahryeli Zapolskiej. Z Przemyśla piszą 

nam- Pierwszym postojem w wędrówce teatru p. 
Zapolskiej, wiozącego w prowincję: „Ich czworo" 
Zapolskiej i „Bohaterów 1 Shawa, stało się nasze 
miasto. —  Dlatego też stąd właśnie należałoby 
się teatrowi tema kilka słów poświęcić. —  Ni­
gdzie może tak silnie, jak na prowincyi, nie od­
czuwa się potrzeby teatru wogóle , a zalet nie już 
dobrego, ale bodaj tylko znośnego teatru w szcze­
gólności. A teatr p. Zapolskiej posiada ich tyle, że 
go naprawdę dobrjm nazwać trzeba. Zespół dosko­
nały, gra staranna, dekoracjo własne (bez oglądania 
się na zasoby amatorskiej sceny małego miasta)— 
wszystko to razem (abstrahując choćby od sztuk

samycL) składa się w nim na dwa wieczory, dale­
ko od szablonu tych, dc jakich porowineya przywy­
kła, odbiegające. Jest to bezwątpienia jeden z naj­
lepszych teatrów prowincyonalnych. Dwa wieczory, 
jakie dał u nas, wypełniły salę „Sokoła" w zupeł­
ności. Z żalem żegnany pojechał dziś w dalszą 
drogę do Rzeszowa. Z grających w nim na wzmian­
kę zasłużyli pp.: Sznage, Frączkowski, Kasiński i 
Janowski, kierownik trupy.

Jordanom, 7 marca. Dnia 1 b. m. odbyło się to 
w sali „Sokoła" zgromadzenie rolników, celem za­
łożenia „Spółki rolniczej" dla jordanowskiego po­
wiaty sądowego i okolicy. Zgronadzenie zagaił p. 
Gutwiński, poczem przewodniczącym wybrano p. 
Wincentego Łabudę, kier. 3zkoły tutejszej, który 
powołał na sekretarzy pp. Piotra Rybczyńskiego z 
Osieka i Józeia Kuklę z Jordanowa. Następnie za­
brał głos poseł dr Stefczyk, dyrektor patronatu dla 
spółek, który wykazał doniosło znaczenie spółek 
rolniczych tak dla samego rolnictwa, jak dla han­
dlu. Po referacie uchwalono zaiożyć „Spółkę rolni­
czą". Po przeczy tanin i objaśnieniu przez dra Stef- 
czyka statutu wybrane zarząd spółki, a mianowicie: 
Wincentego Labudo przewodniczącym, Antoniego 
Swieszka zastępcą i Józefa Kuklę sekretarzem. —  
Przewodniczącym rady nadzorczej wybrano p, W a­
cława Paszkowskiego, notarynsza, a zastępcą p. Fer­
dynanda Kłapę kier. szkoły w Toporezysku. Wybór 
ośmiu członków rady nadzorczej ze względu na spóź­
nioną porę odłożono na następne posiedzenie. Do 
spółki przystąpiło na razie 52 członków, przeważ­
nie rolników, z deklarowanymi udziałami w kwocie 
575 kor., które po większej części zaraz złożono 
Dalsze zgłoszenia przyjmuje zarząd spółki.

P rzem yśl, 8 marca. (Przeciw alkoholizmowi. — 
Teatr włościański. —  Tow. ochrony zwierząt.)

Ruch przeciw alkoholizmowi i u nas znalazł gor­
liwych propagatorów. Dziś po południu odbyło się 
ich staraniem w „Domu robotniczym" bardzo li­
czne, bo przeszło 500 osób obejmujące zgromadze­
nie, które po referacie ks. dra Momidłu wskiego u- 
chwaliło rezolucyę domagającą się zamykania szyn­
ków przez niedziele i święta. Odnośną petycyę do 
Sejmu podpisywano na miejscu na sa'i. W  zgro­
madzeniu wzięli uuział przedstawiciele wszelkich 
warstw społecznych.

Po raz pierwszy zagościł u nas teatr włościań­
ski. Dziś wieczorem oubyło się jego przedstawienie 
w sali „Sokoła". Odegrano sztukę „Bursztyny Kasi" 
i Józefa Rąezkowskiego „W óz Drzymały". W  an- 
trakcio pomiędzy jedną a drugą sztuką przemówił 
p. Józef Jedlicz, wyjaśniając zebranej licznie pu­
bliczności znaczenie i zadanie teatrów włościań­
skich. Amatorów, włościan z Grochowic,oklaskiwano 
gorąco.

Towarzystwo ochrony zwierząt, które przed laty 
istniaio ta i zamarło, odbyło dziś na nowo swe 
walne, konstytuujące zgromadzenie. Prezesem Tow. 
wybrano p. H. Królikowskiego, sekretarzem i skarb­
nikiem zarazem p. Łempickiego. Do wydziału we­
szli pp. Styfiowa, Koziełł i Różański.

N ieszczęśliw y w ypadek w  szpitalu. Z Przemy­
śla donosi nasz korespondent: We czwai tek ubie­
gły dostawiono do tutejszego szpitala powszechnego 
niejakiego Franciszka Bogackiego, ojca licznej ro­
dziny, cieśię z zawodu, cierpiącego na manię samo­
bójczą. Dostawiwszy Bogackiego do szpitala, za­
wiadomiono równocześnie zarząd o tej jego choro- 
Die, zwracając zwłaszcza uwagę na to, że chory 
jnż przed kilku dniami psiłou ał odebrać sobie ży • 
cie przez powieszenie. Tylko z trudem wielkim zdo­
ła..,, gg r . „aderci. Po-

imo r-i — jh a niewytłómaczo-
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żadnych środków osuożności, przepisanych zoaza-
jem jego choroby Pizez tojzy d i5 wy'ma­
niak zachowywał się spokojnie. Dopiero w niedzielę 
Bogacki dostawszy napadu szału, wyskoczył na o- 
kno i nagle, nim chorzy, zostający z nim razem 
w sali, mogli się zoryentować, co się dzieje, rzu­
cił się z drugiego piętra na bruk dziedzińca szpi­
talnego. Szczęściem w nieszczęściu [nazwać można, 
że przy tym karkołomnym skoku nie skończyło się 
na natychmiastowej śmierci. Nieszczęśliwy ma zła­
mane obie nogi, oraz doznał licznych wewnętrz­
nych i zewnętrznych oDrażnń.

Katastrofa w  Borysławte. W  sobotę popołu­
dniu w Tustanowicacb na szybie „Laufenmiihlen", 
prowadzonym przez przedsiębiorcę Tomasza Łasz­
czą, podcas tłokowania nastąpiła eksplozya, której 
ofiarą padło trzech ludzi, z tych dwóch ciężko po­
parzonych, jeden lżej, Eksplozya była tak silna, że 
w jednej chwili wieżę rozerwało. Szyb cały spłonął 
Akcya ratunkowa była bardzo dobra. Poparzonym 
z pierwszą pomocą pospieszył lekarz dr Dwernicki.

Katastrofa ko!ej:CWa. z  Czerniowiec donoszą, 
żo onegdaj rano, wskutek mgły, stanisławowski po­
ciąg ciężarowy najechał na rezerwowy pociąg na 
przestrzeni Łnzany— Żuczka. 8 wozów zgruchota- 
liych- Konduktor Bittmar zabity, rannych kilku. — 
Bliższych szczogótów na razie brak.

Ze Slaska. piszą nam z G r u s z o w a .  Wieś 
nasza, dosyć majętna, licząca około 6000 mieszkań­
ców, jest położona nad prawym brzegiem Odry-i 
połączon t koleją i tramwajem parowym z przemy­
słów em miastem Ostrawą. Gruszćw jest miejscem 
kresowem na Śląsku, które na równi z innemi pro­
wadzić musi trudną walkę z wrogami na dwa fron­
ty, z Niemcami i Czechami. Rządy gminne tkwią 
w rękach niemieckich reprezentantów, ktuizy zaj­
mują wrogie stanowisko wobec każdej sprawy pol­
skiej, pomimo, że dwie trzecie ludności, to Polacy. 
Szkoły polskiej brak. Mamy wprawdzie dwie szkoły’ , 
ale jjeńna z nich jest niemiecka, a druga czeska. 
Dopiero w ostatnim czasio duch polaki narodowy 
zbudził sic ze snu, widząc, że wróg nasz coraz to 
dalej sięga swemi szpJnami na naszą pierś. W  ze­
szłym i bieżącym roku robotnicy i rzemieślnicy e- 
nergieznie i szczerze domagali się budowy szkoły 
polskiej, niestety dotychczas bez skutku. Jednako­
woż za ich staraniem zaprowadzono w tutejszej 
szkole niemieckiej (6-klasowa szkoła dla chłopców 
i 6-kl»sotva szkoła dla dziewcząt) język poiski ja 
ko przedmiot nadobowiązkowy. Nauka przedmiotu 
tego rozpoczęła się w btyczniu b. r. za zezwole­
niem Rany szkolnej krajowej. Pokładamy nadzieję, 
że rodacy nasi z ochotą zechcą dalej popierać spra­
wę polską i sprawę oświaty, od której los narody 
zależy.

Przy tej Bposubności zaznaczam, że głównymi 
krzewicielami dneha narodowego były trzy stowa­
rzyszenia, mianowicie: Czytelnia polska, Unia gór­
nicza i stowarzyszenie chemiczne. Nie od rzeczy 
będzie przytoczyć fakt, który dla dziatwy polskiej 
miaf ważne znaczenie. Przed Bożem Narodzeniem 
zeszłego roku utworzył się komitet, który urządził 
pierwszą „gw iazlkę" dla młodzieży polskiej. Przv 
rzęsiście oświotlonom i pieknie przystrojonym drzew­
ku wy powiedziały dzieci piękne deklainacye i od­
śpiewały piękne piosnki. Podnieść także na’ eży o- 
fiarność Czytelni polskiej i Unii, które zakupiły po 
20 książek szkolnych. Podziękować także należy

} utr/ymują na składzie i polecają 
• ja k o  n a : ,a *

kilku obywatelom, ak pp. Sroce, Fruchtbanllerowi 
i Momotowi, którzy złożyli kilka koron na zaknpno 
zeszytów dla dzieci. Mamy nadzieję, że działalność 
oświatowa u nas coraz bardziej będzie się rozsze­
rzała, a miejsce nasze stanie Bię placówką kresowąi 
które dozna także należytego poparcia i obrony od 
całego społeczeństwa.

Z e  ś n ia ta .
Ostatni weteran polski z r. 1830. Z Paryża 

donoszą nam: W  dnia 19 stycznia b. r. zmarł 
w Paryża ś. p Józef Maryan K o w n a c k i ,  ostatni 
z walczących uczestników powstania 1830 r., prze­
żywszy lat 103. Była to postać godna czci i ota­
czana powszeennym szacunkiem nietylko ze strony 
rodaków na wygnaniu, ale i Francuzów. Dla Pol­
ski i Litwy był on podwójną relikwią, gdyż jako 
poiski żoiuierz, był jnż rzeczywiście ostatnim u- 
czestnikien: walki o niepodległość ojczyyny w kor­
pusie generała Dwernickiego, a następnie jako pod­
oficer w powstania litewsko - żmaJzkiem , gdzie za 
caleczność otrzymał krzyż „Virtuti militari". — 

W  ostatnim okrese życia, gdy powymierali wszyscy 
towarzysze broni, przyjaciele i bliżsi i dalai znajo­
mi pozostał sam jeden nieznany już i obcy współ­
czesnemu pokoleniu , opuszczony i “ w niedostatku. 
Kilku tylko rodaków, którzy wiedzieli o chorobie i 
zgenie ostatniego weterana polskiego z 1830 r., 
odprowadziło zwłoki czcigodnego starca na m/ojsce 
wiecznego spoczynku. Za spokój duszy zmarłego 
odprawił rektor kościoła polskiego, ks. Leon Po­
stawka, w dniu 7 b. m. nabożeństwo żałobne w ko­
ściele polskim na rue St. łloi.ore, 2 6 3 , na które 
rozesłał zaproszenia bawiącym w Paryżu roda- 
kum. R. i. p.

Ludność Królestw a polskiego, wedle urzędowej 
publikacji warszawskiego komitetu statystycznego 
wynosiła 9,360.900 osób stale zamieszkałych (męż­
czyzn 4,562,758 i kobiet 4,798,142), niestałych 
2,144.212 (mężczyzn 1,085.412 i kobiet 1,05S.800), 
w tej liczbie obcych noddanych 86,227 osób (męż­
czyzn 45.438 i kob.et 10.769), t. j. w s z y s t k i c h  
m i e s z k a ń c ó w  w k r a j u  o s ó b  11,605.112 
(mężczyzn 5,648.170 i kobiet 5,856 942). Z po­
wyższej liczby —  katolików 8,712,596 (mężczyzn 
4,279,400 i kobiet 4,443.196), prawosławnych 
466.805 (mężczyzn 236.998 i kobiet 229.847), 
maryawitów 58.859, ewangielików 583.172, innych 
protestantów 26 723, żydów 1,655.546 (mężczyzn 
81-1351 i kobiet 841.195), innycb wyznań nie- 
chrześcijańskico 1411.

Z  W arszaw y. (Ze sztnki. —  Nowe wydawni­
ctwo przemysłowe —  B. oberpolicmajster Nolken 
generałem. —  Popłoch między Niemcami w Za­
głębia).

—  W  pałacu Towarzystwa zacnęty sztnk pięk­
nych otwarto wystawę dzieł artystów słoweńskich 
Towarzystwa „Sawa".

— Powstaje w Warszawie wydawnictwo p. t : 
„Polski patryotyzm przemysłowy, fabryczny i han­
dlowy". Wydawnictwo to ma być rocznikiem, zao­
patrzonym w spis wszystkich fabryk i przedsię­
biorstw poiskicn z wykazem ich wytwórczości, oraz 
w spis fabryk zagranicznych nie-niemieckich, któ­
rych wyroby na razie nie mogą być zastąpione 
wyrobami kiajowemi. Wydawnictwo p. Ł: „Polski 
patryotyzm przemysłowy, fabryczny i handlowy", 
zakrojone na poważną miarę, przysłuży się do roz­
powszechnienia w społeczeństwie idei udogodnienia 
przemysłu i handlu bez uciekania się do przemy­
słu niem ieckiej.

—  Były oberpolicmajster warszawski, pułkownik 
„uic.ii Nolken , obecny generał - gubernator toasu , 
óWeymat —  jak donoszą „Tomokij* Gabera. W K- 
domosli" —  ragę generał-majora.

—  Czytamy w „Dzienniku Śląskim": W  niedzie­
lę ostatnią zwołali ci Niemcy, którzy są zairadsie- 
ni w Sosnowca lub okolicy, ale mieszkają w Kato­
wicach, dwa zebrania do Katowic, o porozumieniu 
się z policyą katowicką i radcą policyjnym p. Ma- 
dlerem, wysłano do kanclerza Bulowa i  do nie­
mieckiego konsula W’ Warszawie następujący tele­
gram.

„Setki niemieckich i praskich obywateli, którzy 
w Zagłębiu Dąbrowskiem jako urzędnicy lub robo­
tnicy »v zakładach przemysłowych obowiązki swe 
spokojnie wykonywają, odebrało w tych dniach z 
powoda przyjęcia praskiego prawa o wywłaszczaniu 
listy, w których grozi im się zastosowanie gwałto­
wny eh środków, jeżeli natychmiast nie opuszczą 
Królestwa Polskiego. Prosimy więc Wielmożnego 
Pana, ażeby otoczył nas i nasze rudzinjr należytą 
opieką przez zarządzenie zapobiegawczych środków, 
zanim katastrofa nastąpi, bo położenie nasze jest, 
według naszych doświadczeń, które dotąd porobiliś­
my, bardzo poważne".

O rzekomem niebezpieczeństwie roztelegrafowano 
nawet do pism francnbkich i angielskich. Iły je­
dnak istotnie niebezpieczeństwo istniało — z dobrze 
poinformowanych ź ró d e ł nie słyszeliśmy.

Z  Lodzi. (Rewizje. —  Nowy policmajster. — 
Pożar. —  Teror strajkowy’).

  W czoraj dokonano rew izji w kiKu dumach
na B a ła t a c h ; wykryto literaturę nielegalną i broń 
palną. Aresztowano 16 osób.

—  Policmajstrem Łodzi mianowano pułkownika 
Riszanowa na miejsce r. st. Chrzanowskiego, ktu- 
rego uwolniono na własne żądanie.

—  Za agitacyę strajkową 17 robotników skaza­
no na 3 miesiące więzienia, a następnie na zesła- 
nie.

  Wczoraj po południa w fabryce Hofmana
wynikł groźny pożar. Spłonął prawie cały budynek 
przędzalni, dzierżawiony przez LAimana. Stratj 
wynoszą przeszło 40.000 rn ii. Podczas pożaru 2 
osoby zostały poparzone

Napad zd cjny na dwor. W e środę ubiegłą o 
godzinie 8 wieczorem, w majątku Wiski, w gubpr- 
nii siedleckiej, w powiecie radzjńskiin, kiedy do­
mownicy fciedz-uli przy kolacji, wpalło przez ku­
chnię uilknnastn bandytów z zakrytemi eŁnstkani 
twarzami i z rewolwerami w rękach. Unieruchomi­
wszy wszystkich obecnych, zrobili ścisłą rewizyę, 
a zabrawszy różne rzeczy wartościowe i pieniądze, 
powiązali wszystkich i splądrowali cały dom. —  
O godzinie 11 wieczorem, po 3-godzinnem plądro­
waniu, odjechali, zabrawszy powóz i parę Loni. —  
Gotowizną skradli około 400 rubli. Napadających 
byłe około lu . Szwanku nikt nie poniósł.

A m nestya w  sprawach służby w ojskow ej wy­
dana z powodu jubileuszu cesarz*, Dywa często błę­
dnie tłomauzoną. Z tego powodu Iowarzjstwo ko­
lonialne w Wiedniu [Wien, V II , Mariahiłferstrasse 
Nr 48] udziela wszystkim obywatelom Austro-Vię- 
gier, którzy przebywają za granicą a wykroczy .i 
przeciwko ustawie o obowiązkach wojskowym,, wszel­
kich iniormaeyj w sprawie amn^styi cesarskiej u e z- 
p ł a t n i e .  Listy z zapytaniami mogą być pisane 
\y języku polskim lub ruskim, w każdym zresztą 
jęzj ku, używanym w państwie austryacko - węgiei- 
skicm.

--------------- chemiczna pastę wyrobu Ju-%
nazwa liana Zacharskiego mag. tarm,

naukowa i właściciela dregueryi w K ra -
---------------  kcwie ul. Dietla I. 48.
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Słowiańskie stowarzyszenie akademickie. —
* Wiednia piszą nam- W  Wiedniu zawiązał Bię, 
uKomitet słowiańskich auauemiekich stowarzyszeń 
^  Wiedniu11, który ma za zadanie: ułatwienie zbli- 
^®hia i wzajemnego pozna.iia siQ studentów sło­
wiańskich i strzeżenie ich intereców narodowościo­
wych. Na podsoawie statutów, zatwierdzonych przez 
Namiestnictwo, przystąpiło Jo komitetu 24 istnieją­
cych w Wiedniu stowarzyszeń akademickich. Dnia 
25 lutego uLonstyuuował się komitet, wybierając 
Prezydeutem Kazimierza Sawickiego, prezesa pol­
n e g o  akaaemicKiego stowarzyszenia „Ognisko**, a 
Wiceprezydentem Jindricha Suczka, prezesa czeskie­
go stowarzyszenia „Akademicky Spolek11. Adres ko­
mitetu: V m . Josefsradtcrstrasso 16.

Muromcew o wywłaszczeniu. Na ankietę Hen- 
*>ka Sienkiewicza w sprawie pruskiej ustawy wy­
właszczającej nadesłał prezydent pierwszej Dumy, 
prof. M u r o m c e w ,  następującą odpowiedź:

„Z  całego serca przyłączam się do tych, którzy 
Potępiają nowy akt obecnego rządu pruskiego, B k io -  
rowany przeciwko Polakom. Wogólo polityka opar­
ła na przymusowem niszczeniu iudywidualności na 

■ rodowej, musi być uważana również jako niszcząca 
Podstawy kultury ludzkiej A ten fakt tembardziej 
jest pożałowania godny, ponieważ zwiększa niepo­
rozumienie między dwoma narodami, których zasłu­
gi względem cywilizacji są wielkie i niezaprze­
czone".

Szwagier W iłtego. Z Wiednia telefonują: Dziś 
rozpoczął się tn proces przeciw szwagrowi byłego 
prezydenta ministrów w Rosyi, hr. Wittego, nie­
jakiemu Porysowi Nurokowi, który popełnił szereg 
oszustw w Wiedniu. Londynie i innych miastach.

Odezw y ,,ist nno - ruskich14, Organ ludzi iście 
rosyjskich .„Russk. Zn.“ w każdym numerze zamie­
szcza odezwy do ministrów, a nawet do tronu. —  
A' jednym z ostatnich numerów rosławski oddział 
związku zwraca się do monarchy z błaganiem, aby 
rozkazał wygnać posła Milukowa i kadetów z Du­
my i z granic Itosyi, jako zdrajców i buntowników. 
W  tymże numerze związkowcy przypisują pogrom 
floty pod Ozusziiną inhydze polskiej i żądają, aby 
oficerów marynarki, Polaków z generałem Brynkiem 
aa czele, oddano pod sad, zaś ich majątki skonfi­
skowano. W  osobnym wierszu „Russk. Za.“ doma­
ga się wygnania wszystkich żydów. Wogóle, cała 
Rosy a ma być tylko dla Rosyan prawosławnych, 
należących do związku —  W  zyscy inni mają Dyć 
Wygnani.

P c ia r  łe .fru w Meiningen, o którym doniosły 
telegramy, powstał po próbie, a zauważyła go przy­
padkowo jedna z artystek, która powróciła jeszczo 
-ra scenę. Ogień powstał w suterynaeh, gdzie mio- 
sciło się urządzenie ogrzewania centralnego. Zanim 
pomoc ratunkowa przyoyła, już cała scena stała w 
płomieniach. Kurtyna żelazna, rozpalona do czary,'o- 
nusci, spadła do sali widzów, którą już również 
Objęły płomienie, a słupy ognia wydobywały się przez 
dach. Nie można było nawet myśleć o uratowaniu 
gmachu, zajęto się tylko ratunkiem niezmiernie ko­
sztownych rekwizytów, kost.yumów, broni, instrumen­
tów muzycznych i bibliotek’ teatralnej, jednej z naj­
bogatszych w Niemczech. Dzięki energicznej pomo­
cy publiczności, zdołano ocalić zagrożone przedmio­
ty. Spaliło się tylko kilkanaście kostyumów dam­
skich i dwa fortepiany, wartości 600U marek, któ­
rych niepodobna już było wynieść. Z całego gma­
chu teatralnego pozostały ty lko nagie mury. Teatr 
był nDezpieczony w 8 towarzystwach ubezpiecze­
niowych. Teatr ten, którego zespół należał niegdyś 
do pierwszorzędnych, zostanie odbudowany, jak do­
noszą ?. Oap Martin, gdzie obecnie przebywa w, ks. 
meiningeński, Jerzy, którego żona, Ellen Frani, 
była niegdyś aktorKą.

V  s/sia*
Kolonie wakacyjne. Walne zgromadzenie Towa­

rzystwa kolonii wakacyjnych dla uczniów gimna­
zjów  i Bzkół realnych w Krakowie i Podgórzu od­
byto się wczoraj, w wielkiej sali I szkoły realnej. 
Zgromadzeniu przewodniczył radca dworu prol. dr 
Kazimierz M o r a w s k i .

Na wstępie poświęcił przewodniczący serdeczne 
wspomnienie pośmiertne ś. p. drowi Henrykowi Jor­
danowi, który tak go-liwie zajmował się celami ko­
lonii, oraz złożono podzięKo wanie drowi St. Jaugu- 
stynowi za wydatną pomoc lekarską, oraz pp. Dn- 
bowemu i Swierzyńskiomu, za prace ich dla dobra 
kolonii.

W  sprawozdaniu wydziału z czynności za rok 
1907 dłuzszy nstęp poświecono niespożytej działal­
ności dla Towarzystwa ś. p. JorJana. — W  sprawo­
zdaniu czytamy więc między innomi:

„Towarzystwo nasze ś. p. Jordanowi przedewszy- 
sekiem zawdzięcza swój rozwój: jest dom obszerny' 
w Porębie YY ielkicj, odnowiony i zaopatrzony w po­
trzebny inwentarz, długi Tow. btale się zmniej­
szają 1 ubiegłych wakacyj 40 uczniów’ skrzepiło się 
edzywczem górskiem puwietrzem, a imię dra JorJa- 

skłoniło pewnego szlachetnego męża do ofiaro 
wania znaczn igo zapisu na zbudowanie nowego do 
mu kolonii. Lecz byt Towarzystwa, nie rozporzą­
dzającego dotąd żadnym kapitałem, a mającego stałe 
roczne wydatki, opierać się musi na ofiarności spo­
łeczeństwa. Do niego tedy zwracamy się dziś z go­
rącą prośbą o dalsze ochotne poparcie celów, które 
się chwalić nie potrzebują."

Sprawozdaniu kasowe Towarzystwa za role 1907 
przedstawia się jak następuje:

Dochody i rozchody w roku ubiegłym zamykały 
się w kwocie 14.181 kor. 92 hal.

W  rubryce dochody między innrmi pozycyami 
utaiiuwiły: wkładki członków zwyczajnych 858 b , 
członków wspierających 140 kor., założycieli 100 
kor,, dochód z balu na kolonie 3636 kor., dochód 
z festynu 1877 kor., składki uczniów 222 koron. 
W  dochodach nadzwyczajnych najpokaźniej przed­
stawia się fundacya im. Klementyny z Kossowskiej 
Iwańskiej 3000 kor.

W  wydatkach największą pozycyę stanowi kwota 
3200 koron na utrzymanie kolonistów przez mie­
siąc.

Majątek Towarzystwa wynosi w stanie czynnym 
11.667 kor. 70 hal., w stanie biernym 2000 kor., 
czysty majątek zatem wynosi 9667 kor. 70 h.

W  r. 1907 było: człorbów założycieli 8, człon­
ków wspierających 7, członków zwyczajnych 286, 
razem 301. Z tych: piofesorów uniwersytetu 16, 
profesorów szkół śrelnich 168, członków z poza 
grona nauczycielskiego 127

Po przyjęciu sprawozdania wydziału i sprawo­
zdania kasowego ao wiadomości i udzielenia zarzą­
dowi absolutoryum, przystąpiono do wyboru 20 człon­
ków wydziału, którego skład stanowić będą pp.: 
dyr. B( dnarski Stanisław, dr Bujak Franciszek. Chy­
lińska Miebatov,a, prof. Dawidowski Karol, dr Jau- 
gUB*yn Stanisław, prof. Koch Władysław, prof. Ko- 
lomłocki Tadeusz, prof. Koprowicz Stanisław, dyr. 
Kranz Ignacy, ks. prof. Kulig Zygmunt, Lekszycki 
Antoni, Morawska Kazimierzowa, proi Morawski 
Kazimierz, prof. Niemiec Wojciech, dr Pisarski Ta­

deusz, prof. Pogorzelski Wiktor, prof. Przybylski 
Józef, prof. Stach Karol, prof. Stein Ignacy i Swie- 
rzyński Stanisław.

To w . fotografów  am atorów. W e środę 11 bm. 
o godz j 0 przed poiudniem odbędzie się w lokalu 
Towarzystwa wykład o fotografii z tirakcycznemi 
ćwiczeniami dla początkujących członków. Wykład 
wygłosi dr Stępiński. Na 24 bm. projektowany jest 
wykład profesora A. Wośniowskiego, kuóry zade­
monstruje seryę obrazów świetlnych

N ow y magazyn. Z wiosną otwarty zostanie w 
Krakowie wielki magagazyn Kontekcyi damskiej to­
warów modnych i żałobnych pod firmą W  a c ł a w 
M ł o d e c k i , Kraków, Rynek 1. 4, parter i I. pię­
tro (okok kościoła N. P Maryi). —  (Patrz ogło­
szenie).

Odpow ieJź redaltcyl.
P. 8 . w Krakowie: Numera poranne „Nowej Reformy1- 

odDierac można w adminisiraeyi przez cały dzień od p - 
dżiny 9 rano do 8 wieczór bez przerwy i personal ad- 
ministracyi nic może w tym względzie czynić żadnych 
trudności zgłaszającym się abonentom.

Składki. Uczestnicy IX krajowego kursu majsterskiego 
dla szewców w Krakowie złożyli przy uczcie pożegnal­
nej 3 K 20 Ii na seminaryjna nauczycielskie w Białej.

Na szkołę polską w vY'iedniu i na szkoły polskie na 
kresach zachodnich złożył Stanisław Sławiński 8 K 20 h. 
zebrane 3 b m.

U niw ersytet ludow y im. Mickiewicza.
iVe wtorek wyLiad p. If. RadlińsLiej: „Polska sreunio- 

wieczna na tia dziejów powszechnych1* (historya średnio­
wieczna Polski — walna kościoła z państwem).

We środę wykład dra Filipa Eisenberga: „O życiu" 
(diobnonstroje jako wrogowie człowieka).

Repertear teatru miejskiego.
W  poniedziałek: „Edyp1*.
We wtorek : „Narzeczona w depozycie1*.
We środę: „Miłość czuwa1*.
We czwartek: „Ojciec1*.
W piątek: „Chmury1*.
W  sobotę: „Meleager**, tragedya w 3 odsłonach Sta­

nisława Wyspiańskiego i „Zgon Barbary Radziwiłówny", 
obiaz dramatyczny St. Wyspiańskiego.

W  niedzielę po południu: „Żona papy1*; wieczór: „Me 
leager" i „Zgon Barbary Radziwiłłówny1*.

Z kalendarza. We wtorek 10 marca: 40 Męczenników 
i Makarego b. w.; we środę 11 marca: Konstantego w. 
i Sofr.; we czwartek 12 marca: Grzegorza Wielkiego 
pap. w. d. k

Wschód słońca 10 marca o godzinie 6 min. 04. za­
chód o 5 m 35: długość dnia 11 godzin min. 31.

Z Kral owsbiego obserwatoryum Dnia 8 marca ter­
mometr doszedł oa ■+* 2-3 do ą - 8 4 O.; — barometr 
wanał się.

Dn.a 9 marca o godz 7 rano stan barometru 741 1 
mm., termometru -f  P f  C.; cisza.

1 5 , G - a . L j i > y t ó I s i « : a . ,  K r  z y  8 z t c f  a r y ,
5ę.<t*EŁŁw<ś>'v*. Wynajmuje 1 sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
Jwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Oda! ekonomiczny.
X. Podwyższeń.e ta ry fy  na w o d y mineralne.

Piszą nam ze Szczawnicy: Powszechnie wiadomo, 
że przemysł balneologiczny w Galicji bardzo słabo 
się rozwija, nie znajdując względów i poparcia u 
właaz państwowych. Dość przy toczyc, że wskutek 
braku połączenia kolejowego większość zakładów 
zdrojowo-kąpielowyeh nie może się podnieść z za­
stoju i na każdem polu, a mianowicie tak pod wzglę­
dem wyższej a dogodnej frekwenoyi gości, jak je­
szcze bardziej pod względem eksportu swych wód 
mineralnych, jest gnębiona przez zakłady pozakra- 
jowe i zagraniczne, któro są stanowczo w tej mic- 
ize uprzywilejowano. Dowodem tego była dotąd wy­
soka tar; fa d!a przewozu wód mineralnych pomie­
szczona w klasie A. Zakłady, trudniące się ekspor­
tem wód, muszą nadto ponosić koszta przywozu 
flaszek i ponownego ich transportu po napełnieniu 
wodą mineralną, chcąc wytrzymać konkurencję z 
pokrewnemi wodami zagranicznemi, zakład szczaw­
nicki 11. p. zmuszony do zniżenia cen aż do grani- 
ey niemal straty, a jeszcze kolej państwowa z dniem 
1 marca 1908, zniosła dla tych wód taryfę ki. A., 
zaprowadzając w to miejsce klasę II znacznie p ;d- 
wyższającą koszta frachtu, bo od cetnara metr. do 
Krakowa o 60 hal., a do Lwowa o 1 kar. 11 h. 
i wT tym stosunku na wszystkich liniach kolei pań­
stwowej. Podwyższenie obecne tej taryfy dla wód 
mineralnych jest wprost katastrofą dla krajowych 
zakładów.

Budapeszt, 9 marca. Pszenica na kwiecień 1193 do 
1P94, pszenica ns maj — •— do — '— . pszenica na pa­
ździernik 9 85 do U SI.-; żyto na kwiecień 10 71 do 
10 73; żyto na październik 8 70 Io8 V l; owies la kwie­
cień 7-84 do 7 85, owies na paź Izicrsik — do — ; 
kukurydza na maj d ó ł do 6 6 5 ; rzepak na sierpień 
16-20 da 10-30.

Oierty na pszenicę mierne, chęć kupna słaba, usposo­
bienia .ilne; pochmurno.

K r o B i & s  I w ^ w a f e a , ,
L w ó w ,  5 marca.

Wybory do Rady m. Lwowa. Z końcom b. m., 
jak wiadomo, odbędą się wybory 54 radnych (Rada 
m. Lwowa składa się za 100 członków). W  miej­
sce zmarłych radnych ś. p. Dzikowskiego, Langa, 
Michalskiego i dr Byka, będą wybrani radni na lat 3, 
zaś obecnie ustępują z Rady i w ich miejsce należy 
dokonać wyboru na lat 6, radni: Aeht, Asehkenn-
ze, Bardasz, Beiser, Bieniecki, ChołodeckJ, Ciechnl- 
ski, Czarnecki, Dawidowiez, Droksler, Dzieślewski, 
Dziwiński, Getritz, Głąbiński, Gryzietki, Haw ranek, 
Hołzer, Hudec, lhuatowicz, Jankowski. Jaworski, 
Krocłi, Lewicki, Lilien, Lisiev icz, Mu ko wic z, Ma- 
kesz, Markiewicz, Mnryański, Misiński, Mokrzycki, 
Pawlewski, Fawliszak, Platowski, Próchnicki, lle- 
wakowicz, Riodl, Rucker, Rutowald, Schleyen, Skle- 
piński, Śliwiński, Soloski, Stachiewicz, Starzcwskil 
Thom, W czdak, Wenzeł, Wiseł, Zawadzki.

Samobójstwo słuchaczki uniw ersytetu. W  so­
botę wieczór do łazienek „Dy*w>a,Ł przy. ulicy Sło­
wackiego we Lwowie, przybyła jakaś młoda osoba 
z twarzą owiniętą czarną chustką jedwabną, tak, 
że rysów jej nie o:.ozna było rozpoznać 1 kupiwszy 
bilet do wanny I klasy, weszła na górę. Kąpielo­
wej, która przyrządzała kąpiel, dała napiwek, mó 
wiąc: „W olę wam dae teraz, bo potem się nie zo­
baczymy44. Zaledwie kąpielowa wyszia z kabinki, 
u s ł y  s z a n o  s t r z a ł .  Zbiegli się domownicy i za­
stali desperatkę rozebraną, leżącą na otomance z le­
wą piersią przestrzeloną, zbroczoną krwią, Wezwa­
ne pogotowie ratunku we, po prowizory eznem opa­
trzeniu, przewiozło ją do szpitala po wszeehnego.—- 
Jeszcze przed przybyciem pogotowia prosiła niedo­
szła samobójczyni, aby jej nie ratować, lecz posłać 
po matkę, zamieszkałą pod 1. 5 przy ulicy Kościu­
szki. — Na stole znaleziono bilat wizytowy: Adela 
Gunsburg, słuchaczka filozofii, uh Kościuszki f  5. 
Zdaniem lekarzy kula przeszła tuż obok serca i u-

psleca swśS

i t l i f  s l

tkwiła w plecach. Stan chorej gioźny, ale nie bez­
nadziejny. —  Przyczyna rozpaczliwego kroku nie­
znana.

Repertoar eatr i lwowskiego.
Yve wtorek: „Cyrulik sewilski** (występ Battistiniego/. 
We śrouę: „Miłość czuw»“ .
We czwa.tek: „Tosca1*.

1  b  B r  0 K 3 .
(Telegram y „Nowej R eform y44 z 9 m arca) 

Rllssio BS= layrozone-
P aryż. Z M a z a g a n  donoszą pod datą 5 

b. m.: Muley Haiid obozuje w oddaleniu 90 kim. 
od miasta koło Azemur. Bandy Muley Handa, 
zebrane w okólicy tej miejscowości, otrzymują 
posiłki jeźdźców Gubernator Azemuru zażądał, 
aby okręt francuski „Galilea44, który krąży na 
na wodacn koło Mazagan odjechał —  zagroził 
on, że w razie niespełnienia tego życzenia zaa­
takuje Mazagan. Z cego powoda Europejczycy 

żydzi są bardzo zaniepokojeni. W Mazagan 
zyskuje sprawa Muley Hafida zwolenników.

S fe jK rS y sIr®  in s ir n ik c y e L  
Paryż. Generał Liaute otrzymał na wczoraj­

szej konferencyi ministeryalnej szczegółowe in- 
strnkeye w sprawie swojej i Reguaulta misyi 
w Maroku.

leWsiras i t ó g i t e
tiiotfoniości „ U  R eftrsif

z ania 9 marca.
Wiedeń. Cesarz przyjął dziś na posłuchaniu 

radcę dworu dra Stanisława S z l a c h t o w s k i e -  
go z Krakowa.

Budapeszt. Hr. Stefan Tisza poadał się ope­
racji katarakty.

Bl&ntz. Król Edward przybył tntaj onegdaj 
wieczorem.

Gibraltar. Eskadra rosyjska odjechała wczo­
raj pod wodzą komendanta Eberharda do A igo

Prasa wiadeuska o btL./ale

Wiedeń. Prasa tutejsza zajmuje się wczoraj­
szą uchwałą „ludowców4 polskich w sprawie 
wstąpienia do Koła polskiego. „N. W. Tagblatt4' 
ogłasza w tej sprawie interview z pewnym wy­
bitnym członkiem Koia polskiego, który prze­
bywa w Wiedniu z powoda obrad komisyi bu 
dżetowej. Poseł ten oświadczył: Ostatnie wy­
bory sejmow e oznaczają pewnego rodzaju prze 
wrót w politycznych stosunkach naszego kraju, 
jednakże wynia icli zaznaczy się w większym 
stopniu w pol.tyee Koła w Wriedniu, niz w kra­
in samym. Żywioły konserwatywne poniosły 
wprawdzie porażkę przy tych wyborach, lecz 
to jeszcze nie jest - nośną demokratyczną w 
krajn i w Kole. Przez wstąpienie bowiem lu­
dowców do Koła zyskają oni nowre siły, za po­
mocą których odzyskają na razie dawno wpły­
wy. Z drugiej atoli strony wstąpieniu żywiołów 
chłopskich do Koła wyda następstwa wielkiej 
wagi, których na razie jeszcze dokładnie okre­
ślić me można. Jeśli mocy programu agrar­
nego nastąpi większe zbliżenie mięazy konser­
watystami a ludowcami, byłoby to szkodą dla 
idei demukratycznej. Wobec tego też ustać po­
winny wewnętrzne rozterki wśród żywiołów de 
mokratycznych, ponieważ one będą miały prze­
ciwko sobie silniejszego wrSDÓlnego przeciw­
nika.

„Neue Freie PresseY omawiając uchwałę lu­
dowców, wyraża przypuszczenie, że ustanie te­
raz zapewne chwiejność, jaka cechowała poli 
tykę Koła w ostatnim czasio i że polityka'ta 
wejdzie znów na utarte tory konserwatywne. 
To nastapi naturalnie dopiero po zmianie osób 
w kierownictwie Kola.

Wiedeń. Do „N Fr. Presoe'4 donoszą ze Lwo­
wa, że według obiegających tam pogłoseK, po 
wstąpienia ludowców do Koła polskiego, obecne 
prezydyum ustąpi, a na jego miejsce wybrani 
zostaną: B o b r z y ń s k ’ p i e z e s e m ,  a Du ­
l ę b a  i S t a  p i ń s k i  w i c e p r e z e s a m i .

W & c m ia st.
Wiedeń. Dziś pt/.ed lołudriem zebrał się lu 

stały wydział wiecu miast Austryi, w którym 
miasto Kraków reprezentują prezydent dr L e o  
i rudca miasta dr D  o b o s z y ń s k i , Lwów zaś 
reprezentowany jest przez przez prezydenta 
C i u c h e i ń s k i e g o  i posła G ł ą b i ó s k i e g o .

A nkie ta  w  L i  r n s v ts ferafo-

Wiedeń. Na dzisiejszym posiedzeniu ankiety 
w sprawie finansów* krajowych, ośwmdczył mi­
nister dr K o r y  to w-s Ki,  że odtąd udzielać 
będzie głosu kolejno jednemu z zastępców* kra- 
iów i jednemu z reprezentantów świata nauko­
wego.

B u d o w a  W iń
Wiedeń. Wczoraj odbył się bardzo liczny wiec 

urzędników państwowych, na którym uchwalono 
założyć spółkę budowlaną celem wybudowania 
t a n i c h  p o m i e s z k a ń  u r z ę d n i c z y c h .  Na 
zgromadzeniu tem obecni byli delegaci mini­
sterstwa skarbu, pracy, kolei i kliku posłów

S p r a w a  o f c e s p i s c i e s k  ast s ia s-a ść .
Wiedeń. W  sobotę odbyła się tu Bada mini- 

steryalna, która trwała do godz. 10 wieczorem, 
a na której zajmow*ano się sprawą ubezpiecze­
nia na starość. Sprawa ta o tyle się kompli­
kuje, ponieważ agraryusze i chrześc.-socyalni 
żądają r o z s z e r z e ń :  a p r z y m n s u  u b e z ­
p i e c z e n i a  t a k ż e  na m a ł y c h  w ł o ś c i a n  
r o l n y c h  i na r ę k o d z i e l n i k ó w .

^  C z e c h s c Ł .
Cheb (Eger). Wczoraj, w niedzielę, oubyło 

się tu wielkie zgromadzenie Niemców z miasta 
i okolicy w celu zapiotestowauia przeciwko 
„moszczeniu** Czechów w sprawie rÓwj*>npra 
wnienia języka czeskiego w sądach- Na ze r 
n.u tem przemawiali „pramem.ee-* dr Utscmcu 
i ar k a .g. W końcu przyjęto rtzolucyt, ^wzy­
wającą wszystkich posłów niemieckich z Czceh. 
bez względu na stronnictwo, do którego należą, 
ażeby zainieyowali energiczną kampanię prze­
ciwko tym czeskim nroszczeniom.

Strajk płaataioró* buraków.
Praga. Ponieważ cukrownie w Ozechacn od­

rzucają pośrednictwo organizacyi plantatorów 
przy zawieraniu kontraktów na dostawę bura­
ków, odbyły się wczoraj w wielu miastach cze­
skich zebrania plantatorów buraków, na któ­
rych uchwalono La ten opór cukrowni odpowie 
dziać strajkiem, to znaczy możliwie największem 
ograniczeniem produkcji buraków i niezawie- 
raniem kontraktów dostawy Plantatorzy przy­
puszcza ją, że teren obsadzony nurakani1, zumiej 
szy się w tym roku o 60 procent. Groźba ta 
tak podziałała na niektóre cukrownie, za już 
nawiązały rokowania pokojowe z organizacjami 
plantatorów.

Sjrtuacya w deleij?cfach.
Wiedeń. Jest nadzieja, że zatarg delegacyi 

anstryacKiej z Węgrami dziś w sposób pokojo 
wy załatwiony zostanie. Natomiast me jest je­
szcze rzeczą pewną, czy nowa sesya delegacyi 
odbędzie się w m a j u ,  ponieważ zachodzi mo­
żliwość, że przedtem n a s t ą p i  r o z w i ą z a ­
n i e  Sej ’ mn w ę g i e r s k i e g o .

Obst?zskcjra vr Sejsn’ 5 wę^erskln8.
Biaapeszt. Całe dzisiejsze posiedzenie Sejmu 

węgierskiego wypełnione było cztero-godzinną 
mowa posła r u m u ń s k i e g o  L u k a c i u  prze­
ciw r e w i z y i  r e g u l a m i n .

h a  p c m s z e c a s s r a  p r a w e m  
w s s ia .

Budapeszt. Socyalni demokraci urządzili wczo­
raj popołudniu z g r o m a d a e n i e  l u d o w e  na 
r z e c z  p o w s z e e n n e g o  p r a w a  g o s o wa -  
ni  a. Przyjęto rezolucję, potępiającą politykę 
koalicji. —  Po zgromadzenia udała się wielka 
liczba uczestników przed klub partyi niezawi­
słości Wypadku nie było.

Edwa?d 711 a fiustro-Węgry
Paryż W  tutejszych kołach politycznych 

twierdzą, że król Euward V S, który wyjechał 
stąd do BPrritz, ma zamiar odwiedzić t a k ż e  
f l o r ę  a u s t r o - w ę g i e r s k ą ,  przebywającą 
obecnie na wyspie Ma l c i e .

L isi W ilh elm a 11.
Londyn. Jak się Eiuro Reutera dowiaduje, 

że przed zebraniem się na naradę Izby wyższej 
odbędzie się rada miuisteryalna, na której, jak 
słycliać, ma być omówioną wszechstronnie spra­
wa lista cesarza niemieckiego. Lord Tweedmoutn 
przedstawi swoim kolegom całą sprawę.

Londyn. Dzisiaj przed południem zgromadJ 
się rada ministerialna w celu perazmnienia 
się co do stanowiska, jmtie zająć należy, 
w sprawie listu cesarza Wtlhi aa, na posie­
dzeniu Izby lordów. Powszechnie utrzymają, 
ze list dostał się do wiadomości „Timesa44
o r z e z  p e w n ą  w y b i t n ą  d a mę  z kuł  
d w o r s k i c h .  Według innej wersyi, nifcilyskrc- 
cyę tę pope!nić miała narzeczona lorda Tweet- 
mouib. Dzienniki wyrażają pizekonanie. że ze 
względu na prywatny charakter listu n ie  b ę ­
d z i e  on o g ł o s z o n y  w dosłownem brzmie­
niu

( jj iw e t  l/y*»<Ł.57*.fcłt,jie. 
lNiedei. Do Biura Herzogra telegrafują z Pe­

tersburga-. B u c h  p r z e c i w k o  N i e m c o m  
w Królestwie Polskiam i :’nnych guberniach 
z polską ludnością w z m a g a  s i ę  i staje się 
wprost g r o ź n y m .  Dotychczas już z w o l n i o ­
no z o b o w i ą z k ó w  kilku niemieckich dyre­
ktorów fabryk i wieln urzędników i robotników 
Niemców, p o d d a n y c h  p r u s k i c h .

.  KIefe2x,pitecrE,sa p o d r ó ż .
Berbn. Z Barcelony donoszą: Król Alfons 

przybędzie tu wo wtorek, a*wc środę odwiedzi 
ratusz miejski. Na czas jego pobytu zaiząlżono 
n a d z w y c z a j n e  ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i ,  a 
mimo że tutejsze dzienniki sympatycznie witają 
króla, wzmocniono znacznie załogę- wojskową, 
ażeby ewentualne zaburzenia stłumić w zarod­
ku. P o l i c j a  u w i ę z i ł a  j u ż  w s z y s t k i c h  
j e j  z n a n y c h ,  a tu p r z e b y w a j ą c y c h  
a n a r c h i s t ó w  hiszpańskich i zagranicznych. 
Godzina przyjazdu króla utrzymana będzie w* 
tajemnicy do ostatniej chwili.

P o  k rw a w e j ś r ? g e a y i .
Lizbona. Wczoraj po południu odbyło się 

pierwsze pizyjęcie na dworze królewskim od 
czasu wstąpienia na tron króla Manuela. Liczne 
doborowe towarzystwo zapełniło pałac królew­
ski. Defile przed królem i królową-matką trwało 
3 godziny. Królowa i król otizymaii liczne wy­
razy sympatyk

E&splOKsra n a  e łs rę cie .
Biltao. Na pokładzie okrętu sBleix", nu któ­

rym znajdował się znaczn] ładunek saletry, 
wybuchł pożai1, -  powodu czego nastąpiła stra- 
ozna eksplozja, Ocalenie okrętu okazało się 
niemożiiwem, musiano g o  za . t opi

Ciiaięas c.fp i w
Rzym. W ostatnim tygodniu zaszło tu wiele 

wypadków zasłabnięć i śmierci z powoda c z a r ­
n e j  o spy .  Wielu obcych dotknęła również ta 
epidemia. Rząd zarządził zamknięcie łioteln 
„Austonia14, w którym zaszło kilka wypadków 
choroby. Lazaret Santa Sabina, w którym cho­
rzy się znajdują, zamknięto kordonem wojska i 
odcięto od reszty miasta Zarządzono przymu­
sowe s z c z e p i e n i e  ludności. Wielu obcych, 
a nawet tutejsi mieszkańcy w y j e ż d ż a j ą  
z J i z y mu .

Londyn. Z T e h e r a n u  donoszą, że h 
ogłosił reskrypt, wyrażający -uWewauw z togo 
powodu, że parlament zupełnie ul jjętnie zac 
wał się w o b e c  z a m a c h u  na - ’a

T elle™ . Vbif f „ ° i S S w “  ‘W , t «  Tera-

)S miano wczoraj z a m o r d o w a ć  przedstawi­
ciela rządowegO.

dowany charakter, jeanakże n ie  ma f o r m y  
u l t i m a t u m ,  gdyż nie określa terminu. Japn 
nia liczy w tej sprawie na u l e g ł o ś ć  Ch' n,  

Lizoona. Według nadeszłycb tu informacyj, 
chińskie władze cłowe z a j ę ł y  o k r ę t  „K a i- 
s a m a r u 4* n a p e ł n e m  m o r z u ,  a n i e  na 
w o d a c h  p o r t u g a l s k i c h .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Koncpińskii

N A D E S Ł A N E .
( A r ty k u ły  w  t y m  d zia le  n ie  p o c h o d zą  od 

redskcyi),

KdmiefiKUiil iii(?l2ł!iea; życia
można nazwać czerwone ciałka krwi, które 
ludzkiej krwi nietylko nadają barwę, Dez tak­
że siłę dającą i utrzymujące życie, łecz której 
nie można sobie wyobrazić badow*y kości i roz­
woju mięśni, ani utrzymania ludzkiego ustroju 
nerwów Jeżeli się zmniejszy ilość czerwonych 
ciałek krwi, to zmniejsza się i uczucie zadowo­
lenia. wtedy bodowa kości nie postępuje, wte­
dy mięśnie słabną, wtedy < ały system nerwowy 
kuleje. Cała budowa butwieje *i rozpada się, 
jeżeli kamienie są zwietrzałe i sypią się, jeżeli 
jest ich za maio, ażeby budowę utrzymać -w sil- 
nem spojeniu.

Niedokrwistością nazywa się stan, jeżeli czer- . 
wone ciałka krwi nie odnawiają się w dostate­
cznej ilości, a angielska choroba ' zotzy poja­
wiają się już w wieku dziecięcym, jeżeli dfieeko 
ma niedokrwistość i słaby rozwoj kości. Neura­
stenia i histerya rozwńja się z takiego choro­
bliwego stanu. Niezliczone dolegliwości, które 
chorego pędzą od lekarza do lekarza i każą 
mu zażywać lekarstwo za lekarstwem, należy 
przypisać temu, że węgielne kamienie życia, 
czerwone ciałka krwi, me znajdują się w do­
statecznej ilości.

Biochemia, nauka zajmujaca się badaniem 
chemicznych zjawisk w procesie życia, _ stwier 
dziła, że żelazo i mangan są najważniejszerai 
składnikami zdruwej krwi.

Wobec tego jest więc zrozumiałą rzeczą, że 
przeciw niedokrwistości . chorobom z wy­
nikającym/przetwór, któiy zaw-RM w soM ' ta 
dwa pierwiastki, ferromanganina, Które1 naszk , 
kosztuje 3*50 K, jest środidem wprost cudownie 
skutkującym, a przytem smacznym.

I ĉrrofiiźiii^piiufly dostcić możns prswiB w K&ż 
(jej aptece, & niezawodnie w ftptece pod 
rym słoniem", w aptece pod „Tygrysem44, w aptece 
pod „Lw*em4<.

S k ł a d  hurtownj; Apotheke Joa. v&n Torók, 
Konigsgacse 12, Eudapest.

Sali! Spot?

LfeZi j s t
zaręczeni 

W marcu 1908.

fc!i33 Lfiiil

Kraków, ulica Z ysłikiew icza  L. 9, telefon 796.

z a k ł a d  z a n b e e o w s k t
dla leczonia mechanitznego.

LECZNICA CHlRURSICZNO-ORTOPEDYCZNA. 
Oryginalne aparaty Zaw iera. Gimristyka leczni­
cza. Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzasznyeh i t. d. Leczenia gorącem powietrzem 
Aparat Rontgena. Sala operacyjna. Pokuje dla 

chorych
Zaklc.d otwarty od godziny 9 — 1 rami i od 4 — 6 

wieczór. 1087 12 0
Dr Alfred Merc. Dr M ieczysław Staszewski.

Dr Zygm unt Wachtel.

l i  t ó i i s  i M i  I f t
w Krakowie, ul. św J a ra , 13, sprzedaje i wy­
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strfjciiia 

i reperacje. 512 25 0

K u m  tesegraffosiie.
Wledc.i, 9 mm-a. (Gieiua poluJniow-)
Marki 117  o8. Rent^ iu juwa !!8-2o. A ^ e

węgieni^ M m  Akrye 30050. /  keye
? eg. z_iH. kred 7 16 oO. ^^Yfi tereiBO 00. A kc.re Lkn-
r Y in\ajk^ e foo i k  v7Lm ipal-vwUwycb 673^' Lom- 

kolei £flb€t*al — Akcye fabryki 
bardj 1 * 8  ■ , tytuciowe -  . Alpirr 659 23.
RJim -Mnrauyi 541-5.0. Akcje prasJsMgo Tow. źeLzncg* 
ogY l  toieck " 1SS-50. Hubie 25.51
” Uiposooieaie: bez ochoty.

Berlin. 9 marca. (Giełda poranna.)
Akayc -redytewe 202 90. Tow. diskantowe 175 90. 
Dspoeo) ienie: ciche

■ i m
Cennik Izby handlowej i przem ysłowej 

w  Krakowie,
i 9 mar r (godz. 1 w poladnic.)

L Waluty.
Ruble papisiuwe . 
Maiki niermeckie . . 
Franai papierowo . 
DwudzifcStofrankóOrki 

H.

pla< , 
251 —  
117 30 

95 40 
19 10

110 —
J O  25
04 6 r>

w zlocie . . . .
Ltety zr stawne.

5*', Listy Eustswne prem. Bank u hipot 
Listy lastawii© Banku hipot. * •

Listy zastawco Bonku kraif 5Q
4 %  » .  fi t  w kred ziemYieok. 96 504» • Bisty zast. gal. Tow. krec #l4e| fl eT _
<•/, ,  '•  » ” ” ’  61-letn. 94 —
<•/. »

szacha, 
że stronnictwo

III. Oblipacyii I pożyczki. 
4»/ G alicyjsk i i obUgacyt p rop L a cy /a e  . 
4 , ) \  ró ży czk a  krajow a z r. 1 /ł)3  . . . ,
4*7*
4’ /,
4*y»

miasta Lwowa . . • . , 
>/, Obligacye komunalne Banku kraj. 

„ kolejowe  ................
IV. L o t y.

97 75 
26 25 
92 25 

100 —  
U  75

żądają 
269 —  
117 80 

06 —  
19 20

111 —

100 25 
95 50

101 —  

95 60
97 50
98 — 
95 —

86 75 
07 25 
93 2! 

100 60 
9Ł 73

Losy mi»sta Krakowa
V. A k c y e.

Akeye Banku hipotecznego we LwowR 
kolei Lwów-Gzerni iwce-Jassy .

103 -  110 -

068 -  

672 -
574 -
575 —

vi Publiczne zapisy długu.

Z s ts r -g  G M is& s-f£$<>&&!.
Macao. Rząd poilugalski założył warunkowy o._ 

protest na wypadek, gdyby zajęcie okrętu K ai- 
sumara nastąpiło na wodach portugalskich.

Szangaj. Żądanie Japonii, wystosowane do 
I rządu chińskiego, ma wprawdzie' bardzo zdecy-l

rpólna renta papierowa 
„ n » srebrna . . 

1c/0 rauta koTcnowa austryucka
węgieiŁza 

ansti yacka w złocic 
,  węgierska

97 90
97 85 
97 80 
94 35 

116 85 
,112 35

98 45 
98 30 
98 30 
94 85 

117 35 
112 85



otwarty zostanie

Wielki napzjB tafekcji damskiej
t o w a r ó w  m o d n y c h  i  z a f o b n y c n

K r a k ó w ,  S y n e k  p a r t e r  i  I .  p i ę t r o
(obok kościoła M  P. Maryi),

Poniedziałek 9 Marca 1908

Z powoda nagiego wyjazdu <i Kró­
lestwa urządza się ze znucznem ustęp­
stwem, bo o 25%  niżej cen prakty­
kowanych 1 lti5 12 12

W Y S P t t Z E D A Ż
kamieni Uralskich i Indyjskich

dla wszelkiej biżuteryi, 
sprzedaje się również szczególniejszy 
antyk pierścień bojarski z dużym, zie­
lonym chryzoiitem, brosza z naturai 
ną dnżą akwamaryną, rubin indyjski 
6i/, karatowy, szafir czerwony I 1,, 
karata, szmaragdy piękne zleionc, ró­
żowi topazy, szafiry żótte, zielune, 
niebieskie i wiek innych. —  Wyroby 
z kamieni Uralskich bardzo ładne 
szkatułki do biżuleryi, malachitowe 
i jarziu.jwe, kolie z  białych topazów, 
Dopieln.ce, pieczątki, przyciski z cu- 
inemi owocami, góiy, groty i kole- 
keye minerałów dla nczącej się mło­
dzieży. — Wyspzzedaję również me­
ble, lustra, landszafty" dywany figu­
ry i t. p. drobiazgi dla upiększenia 
loKaln, oraz naczynia kuchenne i nu­

ty na fortepian.

Ul. Karmelicka 37, II. piętro.
2 5 %  niżej cen piaktykowanych.

D l a  d z i e c i !
Lekcye śpiewu zbiorowego prowadzi B ronisła ­
w a juipmsba. Komplety ranne, popołudniowe 
i niedzierne Opłata 2. w niedzielnym 1 złr. 
miesięcznie. Ul. jagiellońska 5. 1435 3 3

H a n d f i !  k o r z e n n y
od lat 20 istniejący, połączony z wyszynkiem 
i t. a., jesr z wolnej ręki de sprzedani* —  

Wiadomość nu miejscu: Kraków, ulica Dłu­
ga i. 33. 1470 2 3

Kamienica w Krakowie
przy kole1, przynosząca 8 procent, clo 
sprzedania. Gotówka potrzebna ud 4 do 
7 tys Wiad.: Podgórze, Lwowska 48, sklep.

1473 2 1  ^

F o l w a r k
17 morgów pola I kl., 13 morgów lasu 
do 30 lat mającego, wraz z budynkami 
i ogrodem, dwie mile od Krakowa, w śli­
cznej i zaiowej okolicy, jest z powodu 
wyjazdu właściciela tanio do nabycia.

B ’ iższych inlormacyi udziela L. Ze­
man ek, maszynista kolejowy, Podgórze- 
Płaszow. -  1476 3 6

ftlibszkam B ratk a I. 5. 
J e i e t a  E k e r o w a

42i i 515  nauczyc eika tanrow .

50C i m m b  w a f c  j a n f f i s a
io cenie 1 K 10 h za cetnar zwykły 
lo sprzedania na miejscu. Wiadomość 
il. Czarnowiejska 9, w cukierni. 14912 3

H andel ko rzen n y
jesł io  sprzedania za bardzo przystępna 
cenę Dębniki, Ogrodowa 121. i49fi 2 4

Śleaz marynowany z garniruukiem . 12 ct.
Śledź marynowany z ceonlką, caty . . 6 ct.
Śledź w g a la r e t c e ..................................  9 ct.
Homar w puszce całej   75 et.
Łosoś w pustce całej . . . .  . . 80 ct.
Kaw;or gruby, puszka..............................1'50 ct.
Sardynki francuskie w oliwie —  Sardynki 
w sosie pomidoi >wym. — Sardynki wędzone, 
w oliwie, delikatne, w różnych wielkościach 
i cenie —  Sery w wielkim wyborze —  Bryndza 

owcz" *U  funta 9 ct. —  w handlu

FlorynnsKa 4 0 , K raków .

z d » ln y  bil< usista . znajdzie zaraz u- 
mieszczenie we fabryce farb, dawniej 
J, K a im a is W  na Zwierzyńcu.

Reflektuje się na siłę zupełnie samo­
dzielną 1186 2 2

ogromne budynki, olbrzymie piwnice, 
s ,t a w , i n ł ;  n  w o d n y  i  p r a w o  
w o d n e  razem 4 3  m o r g ó w  grun­
tu. przy stacyi kolejowej Lwów-Kraków.

Potrzebna gotówka około 50.000 ko­
ron.

Bliższe wyjaśnienie: Liga Pomocy 
Przemysłowej, Lwów. 1463 2 5

*« K G E
katnieiiłty i koks
z kopalni krajowych i zagranicznych 

rychło i tanio wysyła

0 , G o io s t s in ,
Cennik franko. 1375 7 10

„SAPOMEHTIfflL HATOL!
i crtecienia fachowe o war rości le p k ie j te^oż.

S pny]am*o*et* diaom *, ta .fttpcasaiAAlt* p*i4ki«Łu n- 
ifw w B  »J«mT od nrnoco jśco  w jroh t i  t in j jo  6 ut. j  n
•kutklom m gi44«» ołę*nla»)-a>, aa m U rtcfc  i r* l*  kuiu»w«\j 
Ś w i t a * * *  te *  lp lą ła B j  •  f ó r o e g *  S i t a k * .  y t f u t i ł  b a r d u  i« a  * /■  
r ó b  f u * .

Ł'ogaa.0. Ufetk *3i!r. i*0ł. Dr. A. .tu p
.R A poatalM * PtA jtlafa w /rata  d i i  Ja ina lojB ld f «  

ptaatoct (H naiaklty* uj« i  nwwlcjick-
Kłjów.Rtnya, 1002. Dr. o  p.

1 Narwa.T 
* opakowa­
nie i marki 

ochronna 
prawni* 

lałtrj&itn*.

Prćty • ,flapc»BłD{hij'.5tv’  ta mam* etpalSłM
aaJawu^olt. t* tó* ardyaujl m i l  K t K ł ł  od?c*d«dałis 
a o/aotaya ak»tki«*.- Wais* t»g* taiła tul iiwtorddć. )*.8* 
po z a a n ih a J ' P a ń iU a f *  • ł f r t S w  l * *  m a k o m lly s e  ł r w ik ta c . l  p r w d *

1 raiiuju tr iłło  n*aj*»y«m >’« i  i * '  i
| Mrwawyta, aaaiu*«je prw* aa iapaU* uui»-il* u  t w {

ct  a d iW lu ia
Su »UUmów, liOt. Br. Adalf ta. p [

R Z  f f r 7J«i04C<lą cbaSA* ttwtwćiU . U .S*po»e*iU aia’  ua*-
I para *3 2 Ut * razu alty ołłfMUnta** &6l6» roaroii^snych. Ja 
łka t*» rwy kabiawâ . bcMM, LuaŁag* I ty, amanaa;alj:eaayrt 
f  pnjeiMi ł30 t̂iyi#n» aaiar kojt«  dałatuda lago), uk. !•«*»• 
3 jraporat :m bk 00 do *tctoraoo<ci, JoS oa *0 Jak«4<1 wp 
I roba. wy*:ea praapyCtM jątł® rcdząjo fa h r7 tib  ■łranJc*- 
I aa uiaaotura a nim *iy41aa««in)gayt.

Ttroów. 1902, Dr. lyewani m. p.
a. t. lirtaty idkan aowlatowy.

. 6. yoneotkaJ* oyroha nGałoiotm Pfcna atat&J* «  3ł'->j I 
pratiyc* od 2 W * « « '« »  a nasi aa a *tt»-ićkjioioi tt-j* lala I 

^  «■!*•*. Nlajadaokrotab KmAit r*Arffta t*S al*. ta 
jjs uicabłam t>g« pa i*'4«i>waJilB jUpwwu.tóolt.’ iu«at w taklt*
Wg Wfpłiltiek fir In aa ajuaobj Û sanla ok&ntj> *« Iwakattoai;*- WSa 
' ■? aiŁ i  .-o dek tea #raeła Jak* r*aa>*IfcsJa atHacwy. Jwt ae JŚw* 

*s«oc* ^  polac«|l» f»doy. H
Kętv, 1002 Dr. W iatfsta? DzIfhroiuSiI ci. p

5strreqa >?fl P~?gj|
downie aWSBłi.

®*.

...

s,j.

f

i i * *

»»»■ L
ta v-'

.6ap©-u«.ui*i‘ PaiVs«i*to wyraa* 1 pomfaia j**a w jbor
ujm  codkla-it yrcaKw Wtona ahfdwti* rolalnlowym Jak osrw»

b Ct rwie •irctiiugo jicw ó̂lnl* ta* atacyctoja w prsjradla- 
Wach, towurzjriaą»yr* lufluaai|. — Ta f ów a u praaa twa kcjąea 
drUtatJł j*k I truły tupacJ^ którym aię od n a a u . taCłaccja 
to tAla# os 10 by wyrujfoial ta jraaką wyrabiana Iradtl. 

L^brbittMłl. Dr. Ttdeuas GabryiMirsŁł «  p.

u m I h  W WSZYSTKICH A^TEKAlH 
ftALEŻY ŻAPAÓ WY8A iiWE • SAP0MENTW6L M ATU U  iPRZWMO 
WAĆ TYLW  VV USIGINAirlYM OPAftOWAftiU 10 CESIE r.,-!,40 

5YORON ZA H tO iK ! W l f Y t K I  ł*5KUTrj?.NIA 
APTEKA i FABRYKA PRZETWSRIW LECZNICZYCH 
FIJSEKiUSZA M AT& .I, R ADOfdYSL KOŁO TARNOY/A.

Celem utnoż!ń\ ienhi nawet najuboższemu nabuia 
SAt rti9LV,zaprvw3(izono obenue także oprócz

stoików, tubki cynowe z SAfOMMHf&LEĘ po cenie to hal. 
za sztukę .-Nabyć je można opiekach. Wysyła się najmaieiS

Nr. 114.

? ( t ó Z l t o P i ! t ó .
Uważam za swój obowiązek złożyć na 

tein miejscu serdeczne nodziękowanie Per- 
Bonalowi kolejom emu, Kolegom ś. p. mego 
nieszczęśliwego brata, a przedewszyst- 
K.ein Jego bezpośredniemu zwierzchni­
kowi Wnemu Panu Leonow. Garbusiń- 
skiemn za okazane współczucie i udział 
w smutnym obrzędzie.

1517 Jadw iga  K aterla .

Poronin.PokóJ-słoneczny tw ynajęciu zaraz dla 
1 lab 2 pań. Zgłoszenia: J u lia  Zaruska, 
Poronin. 1531 1 s

G runt b u d o w la n y
o 25 sążniach frontu w Krakowie, ulica 
Zielona, jest do sprzedania w całości 

— - albo na parcele. 1516 1 15 
Wiadomość u J. Friedleina, Starowiśl­

na I. 23, popoł. od godziny 1— 2.

ZSoIno Kraojcnwa j s f r i
mach prywatnych. „Zońa“ poste re­
stante Kraków. 1520 1 3

3 2 a & l 2 f x z  p r a w  I I I .  r .
poszukuje guwornerki na prowincyi lub 
innego zajęcia. —  Zgłoszenia pod S, S 
post« restante Poronin, 1501 1 4

O ś w i a d c z e n i e .
Ninicjszcm podaję do publicznej wia­

domości, że za syna mego Tadeusza 
Meissnera absolutnie żadnych długów 
nie płacę, ani też żadnych przez niego 
zaciągniętych zobowiązań me uznaję.

1502 M a t k a .

P H J tC O T O  SUKIEN ORMSKICH
H .  P A L U S I Ń S K I B J

Kraków, Długa 34, f. 1512 1 3

f j  c p s i nyiRr i-orutycznie i praktycznie w j -  
^  kształcony, obznajomiony do­

kładnie z wyrobem cegieł, Jachówek i rur dre­
nowych poszukuje posady J. J. 4 0  posie re­
stante Pwdgórze. 1514 1 2

Ktony pcoznkiwał

suntienn^o i uczciwej człcwia
z _awcdu praktycznego leśnika, który może być 
tak.1- kontrniorem, do dozoru gospodarstw, far 
bryk prowadzenia wszelkich racnunKow, może 
wykonywać przy tern wszelkie pomiary mapy, 
szkice, plany budowlano, kosztorysy i t. p., ub 
może by:: również przełożonym obsz. dwór., niech 
się zgłosi pod R. R. R. 12. post. rest Wojnicz.

1503 1 3

M a s z y n i s t a
ślusarz, poszukuje miejsca. —  Andrzej 
Miecznik, Kraków, ulica Krowoderska 
23, I. piętro. 15io

udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

Niemiec z  w vższ. wykształć.

W l o c f t  z w jższe m  wykształć. 
K rak ów , F loryań sk a  25, 1 p.

1244 15 16

E c n K  c h r z e i d J M
m/pisuje konkurs na trzeciego d i  r e -  
k i o i - a  ■ z a s t ę p c ę  d y r e k t o r a  
z terminem do 1 7  m a r c a  b .  r .

Zgłoszenia pisemne należy wnosić na 
ręce dyrekcji tegoż Banku ul. Jabło­
nowskich 1. 18, gdzie bliższych infor- 
macyj zasięgnąć można.
1534 R ada nadzorcza .

III. Nadzwyczajne
O g ó ln a  l u r o m a d z e n i e

Banku Chrześcijańskiego n Krakowie 
pod L, 18, przy ui. Jabłonow skich ,

odbędne się w d . i i u  2 3  m a r c a  
1 9 0 8  r .

P o r z i ą d e k  d z i e n n y :
1. \V4bór 3 dyrektora.
2. Wybór wicedyrektora.
3. Wnioski członków.

Kiaków, dnia 9 marca 1908.
1533 Rada 'nadzorcza.

O k a z y a .
Dla większego biura, fabryki etc. wspa­
niałe b iu rk o , które jest zarazem jkaną 
Ogniotrwałą^ znacznie niżej ceny fa­

brycznej do sprzedania.
Tamże na składzie k # sy  ogniołrw aSe 
znakomitej fi-my, z powodu braku miej­
sca poniżej cen fabrycznych do nabycia. 
B iuro s fow tśc i tech n iczn y ch , S ław ­

k ow sk a  1. 30 . 1518 1 6

M w 0 m t
proiadzĄcy /.łasne biuro, wdowiec, lat 4i 
z dwoma synkami i córką, najmłodszy lat ! 
córeczki lat 15, mający rocznego dochod 
3500— 4000, pregnie rię ożenić ze tarszą pai 
ną lub wdową do lat 40, brunetką, posiadając 
odpowiedni posag lab realność. Na anonim 
nio odpowindam. Rzecz traktuję puwaznie. Z 
dyskrecyę ręczę honorem — Zgłoszeni- I 
inia 19 marca, przyjmuje Adm;nistracya 
wej Refon.iy“ pod liter imi .,W. W 1 .  dl 
P rzem y sło w ca 11. 1507 i  2

A d w o k a t
poszukuje rutynowanego k on cyp ien ta  
od 1 maja 1908 ewentualnie i wcześniej.

Zgłoszenia D rS. M a r o w s k i ,  Rop­
czyce. 1536 i  5

skład fortepianów, ulaniu i harmonium
poleca 516 50 0

nojlepm insWita 
firm kMjotnuch.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ru- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do forte p ia n rw .

LODY
w  formie kwiatów lub owoców gusto­
wnie ubierane. Bomby ludowe w siat­
kach karmelowych napełniane kremami 
i konfiturami. Lody w cegiełkach do 
krajania na części, dostarcza na czas 
oznaczonj i w specyalni; zamkniętych 

naczyniach.
CU SIESS K L W G W S K A

JA N A  M IC H A L IK A
Floryanska 4S. Telefon 466. 849 3 o

udziela najnow szą metodą. W  pensyo- 
natach i klasztorach cena zniżona. 

F o rm y na żądanie. —  Podług miary 
wykonuje 1394 3 12

„ J M
Rynek 33, I. piętro, obok pałacu Spiskiego.

9 0 . 0 0 0  z l r .
potrzebuje mieć spóluik uo przystąpienia 
do kupionej realności 900 morgu w ma­
jącej, na wybudował ie tartaku parowe­
go dla zamówionego już materyału twar­
dego ze 660 morgów znajdującego się 
tam 150 letniego lasu. Bliższych wy­
jaśnień ndzieia właściciel relności W. 
Krawczyk w Chabówce. 3475 3 6

Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 
32 hal. 169 24 o

NIEMA JUŻ ASTMY
Zr.ika natychmiast.

Pochwały: Sto tysięcy fran­
ków. złoty i srebrny medal 

i hors conconrs. Wyjaśnienia za darmo, 
upłacone. Pisać pod adr.: Ur C lery, 53, 
Boulerard St. Martin, Paris. 176 8 10

9 M A i M / w v w w w m  f l i k m  w  y i . w w w w  ;

KRAKÓW. UL. ZYBLIKIEWICZA L. 9 TELEFON 796.

dSb!
L e c z n ic a  c lilr u rg ic z a o  -  o r to p e d y cz n a .

Oryginalne apfiraty Zandcra. —  Gimnastyka lecznicza. —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kouczyn, opasek przepuklino­
wych 1 t. p. —  Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsienie. Elektry­

zowanie. —  A p a r a t  R d n t g e n a .
SALA OPERACYJNA. -  POKOJE DLA CHOR H M . 

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
i kości, gośćca, arirytyzinu i t. d. 250 3 24

Zakład o tw a rty  od godziny 9— 1 rano i od 4 — 6 w ieczorem .
Br Mred Mm. Dr M imsłM Simsmki. Er Zy^iM Wtdifel.
. i sPAfiAAAMW' , l U w w k r  . I9

1182 7 10

wyjednywa

inżynier J . K n ip l i l i ic M r ,
egzoiniraany i /aprzys. rzecznik pabnlssy

Wieśsa, 11.. Pi&tstiase 3?.
166 17 60

M a r y n o w s l d
nctarvusz w nowym Sączu,

przyjmie egzaminu w anego k a n d y ­
d a t a .  1325 10 10

UrćbY* aam za Wyszukanie mie- 
jra-UłB. •  szkama a 2 Iud 3 pokoi 

z kuchnią, sior.kcznego, w pobliżu teatrn oi 
1 kwietnia. „Mieszkanie1' poste rest Kraków, 
za okazaniem kwitu inserarowego. 1395 5 5

„ N o w a
Zł-noaic/a 22.

Rozmowa w języku polskim, angielskim, fran­
cuskim, niemieck:m, rosyjskim. 1484 3 10

F o l w a r c z e k
23 morg. razem, położony przy szosie o 3 kwa­
dranse drogi od Krakowa, 4 kim od Btacyi, 
z zabudowaniami gospodarczemi jest do sprze­
dania. Wiadomość: J. B. poste restante Hrąduik 

Czerwony. 1410 3 4

D o  w y c M o r ż a w i e s I a
kilka kramów do .yr-ód aży  dzijizzuKÓw 

w różnych punktach m i. sła. 
Wiadomość: "IŁ A p "a c y a  D zienników , 

SHwkswska 2. 1469 2 3

Syhnuw-m! pomocnik J rc ju a f-l obezna- 
’ ■'.jjlt-ĄSiiJI ny we wszystkich działach, po­

siadający również kwalifikacye do zarządu, po­
szukuje pesady. Zgłosz. pod „Droguerya 1409“ 
przyjmuje 4dm. „Ń, Reformy*. 1409 5 5

K o p is ty
poszukuje zakład fotograiiczny St. Sta- 
diera, K raków , Karmelicka 15. 1428 3 3

I  . i i t e i i i i i i a  i i
obejmnjący 2302 m ,Q  nadający się na 
jakikolwiek cel przemysłowy. Wiado­
mość: Półwsie Zwierzyuisc 1. 29, obok 

jatek. 1439 4 6

m
U i M l

starszego do rowerów i motorów 
przyjmie W i i o M  T r a n d a ,  

P r z e m y ś l ,  i m  3 3

i s a i f i a  W  M i
wykonuje procedury hydropatyczne i sta­
wia bańki. Ul. Lubicz 2. use 2 2

• a c z n o ś ć !
zuPCwniony ma każdy u 

ła R  nas i łatwo zarabia

koron 18 Jo 25 tygodniami
bez wagiędu na wiek, płeć lub oddalenie.

Bliższych informacji udziela „ B V T “  
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2.

11U  136 o

f y i e  k u c a j ą  a i c  a n t  
Su w  I t in iJ i iF g u  
2 a n i  w  B r e m i e .
Przez żadne niemieckie ręce nie prze­

chodzą maje hernaty z RączKą. 
Importuję jo z Chin, Ceylonu lub z 

Anglii wprost na 'lryest i wagonem całym 
do Ilrakowa. 975 5 0

i i i  n u
KRAKÓW, RYKEK 34, PALAO SPISKI.

Z  D iukam i Literackie1 w  K r a k o w ie ,  u l. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski


